
N er 18 Kraków, 23 Stycznia — Piątek. Rok 1885.
» r * a s “ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu,  o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a w y n o s i
na cały rok  j j  na kw arta ł Ina i  miesiąc 

24 zlr. 6 złr. 2 złr. 50 c.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

Pocztą w państwie Austryackiem.............................................
„ „ Niemieckiem.........................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi’ 

innych państw należących do związku pocztowego . . . || 32 złr. 8 złr | 3 złr.
f™ w " a m e r “ #ę s i?  “ «  dnia w miesiącu. -  ŁUty
z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nadsyłać franco  
do Admimstracyi Czasu  w Krakowie —  L is ty  reklamacyjne nieopieczętowane  nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów  nięfrankowanych  nie przyjmuje sie.
R ę k o p i s m ó w  nadsyłanych nie zwraca sie.

CZAS P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU* w K r a k o w i e  i urzędy pocztowe. K i e j , c o w ą  p r e n u m e r a t ę  księgarnia 
steitś Krz/ żanow!kie£ °  handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w Sukiennicach handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. -  

przejmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
y  a ^ • zf  kaz<l>' n;*slępny po 5 cent. — A a d e s t a n e  (na 3 stronie dziennika) od

miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — O g łu s z e n ia  i p r e n u m e r a t e
przyjmują; w e  L « « .  l e  Ajencja „CZASU* w głównym składzie tytoniu Xr. II przy ul. Trybunał 
skiej L 4; w  P a t y z u  wyłącznie p. Adam. Rue Clement 4; (prenumerate p. W. Raczkowski, Faubourg
lin ifT in a t,,' «  W, w " " 1,"  PP, Haasenstein & Vogler -także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber*
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse -także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze', H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H Gold- 

. schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube &  C. 
a r s z a w le  przyjmują ogłoszenia pp. RSlchman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny.
uważać m ożna '  poinformowane wszym wyrazem tej wspólności był adres prasy Laenderbanku, że tenże ma pewien udział w ak-

W sejmie praskim  przyjęto po długiej ożywio- ™  t 5 5 \ e r C w . eJ P aP,e ż a > P ^ a n y  I cyach francuskiego, dawno zawiązanego Towa

g?  o0?  m itnów  m T S f i k ' y T u L ^ ^  —  -   - E S f ’T o * "
praw nad możHwem .k r y c ie m  w zrastających wy-1

Kraków 3 3  stycznia.
Z komisyj parlam entarnych podjęła już  swoję 

czynność kom isya budżetowa i obradow ała nad 
etatem  m inisterstw a spraw  w ewnętrznych. P rze­
w ażną część tego etatu przyjęto w edług propozycyj 
rządu. Przy tytule „budowy w o d n e / uchwalono 
^’niesioną przez referenta hr. Clama rezolucyę, 
dom agającą się system atycznej regulacyi rzek we 
w szystkich krajach koronnych, i w zyw ającą rząd 
aby z interesowanym i strouami porozumiał się co 
do przyczynienia się pewnemi kwotami do tej re­
gulacyi i stosowne wnioski przedłożył Kadzie 
państwa.

Wczoraj obradow ała także kom isya przem ysło­
wa, a mianowicie na je j posiedzeniu toczyła się 
w dalszym ciągu szczegółowa dyskusya nad pro 
jektem  do ustaw y o zabezpieczeniu robotników na 
w ypadek kakctw .

W Tow arzystw ie „Przyjaciół p o s tę p u / miał 
przedwczoraj wieczorem deputowany Kopp w ykład 
o stanowisku mniejszości w Izbie posłów. Mówca 
dowodził, że teraźniejszy rząd nie ma większości 
za so b ą ; jedynie tylko mn ejszość reprezentuje 
anstryacką myśl państwową. N astępnie polemizo­
wał Kopp z niedzielnym w ykładem  W alterskir- 
chena. Łatw o je s t rozwinąć piękny obraz o ochro­
nie obywateli, chłopów i wszystkich klas społe 
czeńctwa, ale trudno to w praktyce przeprowa 
dzić. Co dotąd na polu socyalno-politycznem zdzia­
łano, to wszystko je s t zasługą stronnictwa liberal- 
no-niemieckiego, gdy  takow e było u steru. Niemcy 
powinni trzym ać się solidarnie, bo gdy niemieckość 
zagrożoną je s t w jednym  okręgu, to grozi jej 
niebezpieczeństwo także w całej Austryi. W ie­
dniowi zaś w jego dobrze zrozumianym interesie, 
powinno zależeć na tern, aby utrzym aną została so­
lidarność między wszystkim i Niemcami w Austryi.

W sejmie węgierskim  ukończoną już została 
8ZLZ®£ . wa <ty 8&n8ya  nad budżetem m inisterstwa 
handlu i rolnictw a, i rozpoczęła się ogólna dys­
kusya nad budżetem m inisterstw a wyznań i ( św ie­
cenia. Na tem samem posiedzeniu odpowiedział 
m inister a latere baron Orczy na interpeU.cyę 
Ugrona w spraw ie w ielkiego ochmistrza. Baron 
Orczy oświadczył, że W ęgry od ugody miały tyle 
dowodów łaski ze strony królew skiego dworu, że 
najprostsza wdzięczaość nakazuje to otwarcie i 
głośno wyznać. Co się tyczy in terpelacy i, to na­
leży stw ierdzić, że m onarcha prowadzi tylko je 
den dwór, którego pierwszym ochmistrzem jest 
obecnie ks. Hohenlohe. Nie jest on ani austrya- 
ckim, ani węgierskim  urzędnikiem, lecz wyłącznie 
pierwszym  urzędnikiem  dworu cesarskiego. W y­
stępuje on przy każdej sposobności, skoro tylko 
m onarcha podejmuje gości lub przyjm uje życzenia 
ze strony dostojników. Jeżeli Austryakom nie 
wpadło na myśl protestować przeciw tem u , iż 
przy dworze Cesarzowej fungają hr. H unyady, hr. 
beczeń i baron Nopcsa, którzy są  węgierskim i o- 
bywatelam i, przeto nie można i ze strony w ęgier 
skiej czynić żadnego zarzutu , iż ks. Hohenlohe 
piastuje godność wielkiego ochm istrza Chodzi tu 
taj o zupełnie pryw atną sp aw ę królewskiego dwo 
ru. M inister nie uważa za stosowne interweniować 
w tej sprawie.

Odpowiedź ta, przyjęta przez prawicę o k laska­
mi, nie zadowolniła Ugrona. Zdaniem  jego, repre- 
zentacya dworska, otaczająca króla w W ęgrzech, 
w inna być w ęgierskiej narodowości, a przeto żą ­
da, aby ta  spraw a postaw ioną była na porządku 
pełnej Izby. P rzy  głosowaniu przyjęto atoli do 
wiadomości odpowiedź m inistra 154 przeciw 93 
głosom. Z Ugrouem głosowała skrajna lew ica i 
cała um iarkow ana opozycya z hr. Apponyi’m na 
czele.

1883. Dziś dopiero m aksym a ta z całą słusznością 
i trafnością daje się zastosować, bo ja sn ą  jest 
przecież rzeczą, że obecne pokolenie będzie tylko 
pracować nad regulacyą rzek , a przyszłe dopiero 
będzie zupełnie spokojne o plony wśród wszelkich 
wypadków# elem entarnych. Pożyczka krajow a na 
fundusz regulacyjny z tak  krótkim  okresem umo­
rzenia ja k  pożyczki z r. 1883 i 1884 jest wprost 
niedopuszczalna, chociażby wszelkie przedłużenie 
tego okresu pociągało za sobą znaczne obciążenie 
warunków. Na to z góry trzeba się przygotować 
i to śm iało uczynić można, ho w chwili ukończe­
nia regulacyi rzek, kraj wyzwolony z pod ciężaru 
indem nizacyjnego i uwolniony od corocznych po­
wodzi, pewnie będzie wyrozumiałym dla warunków, 
jak ie  dziś przyjąć wypada.

W zachodniej częś.i kraju em igracya, zwłaszcza 
do Ameryki, mimo wysileń władzy, jeszcze ciągle 
prowadzoną je s t w f  rmie in teresu , jak b y  ja k i 
handel towarem. Złe zmniejsza się ciągle, dzięki

datków, oświadczył Huene, że cent rum zgadz;
tak  na p o d n o sz e n ie  cel od t \ v , u .  ja k  i na po U nas niestety je s t to n iem o iliw M i.N ap raecm  Z l l f  l S . . "  ? .,"  W yda,alt,
datek  giełdowy, i będzie popierać odnośne ustawy, jednego stronnictwa, które jest konserwatywnem , r0ZD atrz \ł’ w stosunkach k a n k a ^ f  ^  t  81§

Komisya konferencyi zachodnio - afrykańskiej ale które równocześnie zawsze bierze inicyatyw ę I w E S ? *  n r z v 8 ł n ^ ^  aic krańtw , J ; Prodakf ? ł
przygotowała już projekt trzeciego i ostatniego do wszelkiej potrzebnej reformy, a którego małe p.n Hn noónoJlnio f  u J  1 nPc7vażad
punktu. Spodziewać się więc można rychłego za- odcienia nie m ają żadnej odrębnej, zasadniczej ftrzeżeń I jeżeli kto to^ k ra in w c V 8 w tP°  
kończenia czynności konferencyjnych. Sprawozdaw- doniosłości; naprzeciw tego jedynego stronnictw a naftowe i iea-o n rezes’ wia n a ń ^ k ł ,T<?w ar^ 8tw?  
cą komisyi je s t znowu p. Lam berm ont, którego narodowego i politycznego, nie stoi żadne iu n e L ję  rzeczy m aia u nie inaczeijdokładm ej, że tak 
dawniejsze spraw ozdania powszechne zyskały u- stronnictwo, są tylko łnżue prądy, agitacye i oso- \ . . / k  lnaczeJ;

‘™ r kz ie  t / ™naD=tjrk? ~  2? 355^^^
wania finansów egipskich poczynić zam ierzają, odzywa się w dziennikach, które prak tykują  rze- Wicmv f • . «>eków uczy, zawsze bystrzejszym  naw et od pra-
Znajdują one wszystko niewłaściwem. Żądanie, miusło obniżania poziomu społeczeństwa, wszelkie- ono Pra80.w?J musi wodawcy i potrafi ominąć ustawy, więc i w tym
aby zaprowadzić kontrolę europejską, uw ażają za go rodzaju nadużyciami w piśmiennictwie. Tu nie- dzać n,.twar7ać ? n r ,A k ^ ! ć  ” iemmeJ podju- w ypadku niesumienni a sprytni agenci umieją so--
niewłaściwe m ięszanie się w spraw y, do których ma sposobu dyskusy i, bo też ludziom owym nie przekręcać me przestanie. bie radzić. Jeżeli ja k a  stacya kolejowa ja k  n. p.
Anglia wyłączne zyskała prawa, a formę jednocze- idzie o rzecz, nie idzio o dyskusyę; w szystko co  m n  n T , ..  ____ w Oświęcimie jest pdnie strzeżona, to ajent umie
snego oddania not za obrażającą. Anglia, ich zda- się tyczy spraw  publicznych, jest dla nich tylko ominąć, transportując włościan z bezpiecznej
niem , zrzekłaby się znaczenia wielkiego mocar- m aską, pozorem, pod którego zasłoną czynią zadość ś / f l D C C D f l l i n i r U P \ # *  0 7  A O I I  u  ?tacy 1. Przed Oświęcimem wozami po za Oświęcim 
stwa, gdyby uledz miała. Anglia popełniła, mówią niskim chuciom natury  ludzkiej, folgują zaw iśc im V U I I I I D i  U l l U t W u T A  i . u ł A u U .  IJp -P’?ro ta ® kupuje •“> dalsze bilety kolejowe 
da le j, b łąd , że z sam ą T urcya nie układała s i ę | i  zazdrości. | | . j° z  współudział ogółu w pilnowaniu i czuwa-
w tej m ierze, a obeen ść H assana Fehm i baszy Do tego rodzaju objawów chorobliwych należy! , | n’°  ■*e8*: konieczny, tem konieczniejszy, że sidła
podaje je j w tej mierze dogodną sposobność do napaść, z którą znowu wystąpiło odznaczające s ie j Ł w o w  21 stycznia. I zapuszczane byw ają z daleka. Na naszym biednym
napraw ienia błędu. i przodujące w tej mierze pismo. Nie myślimy mo- n i*   u , . , , , włościaninie bogacą się ajenci em igracyjni nietyl-

Gabinet angielski zebrał się na nadzw yczajną wadzić dysknsyi, polem iki, gdyż niema po temu L in k o w e /%  n n i r S  W y  . akcy! ra ' ?, w kwaj ut ,lecz w Be.linie, Ham burgu ltd. Szcze- 
naradę pod przewodnictwem Gladstona. warunków. Z obowiązku tylko dziennikarskieffO wir-iA aa; iaŁ zeszłorocznej powodzi, m iano-1gólnie M attfeldt, ajen t z B erlina, upatrzył sobie

W yrażają też dzienniki angielskie nadzieję, że musimy właściwem nazwiskiem napiętnować ar |a(,vi r /e k ’ ^  * J - re^ n‘ Ga,I?y§. Jako P0,e działania i rozsyła swoje zapro-
rząd w spraw ie wyspy Fidży będzie umiał lepiej I tykuł Nowej  R efo rm y  w Numerze 15tym , w któ- finwAm J8za depesza o przedłożeniu rzą- szem a i annonsy całemi massami. — W łościanin
bronić interesu angielskiego, niż to uczymł w kwe rym odnośnie do budowy kolei transw ersalnej, rau9i n a d rw v rz a T a ^ ie s ^ o d z f /n k rp ' t̂w a>. 8ta“ 0Wlć f.werbowan/  Pr^ez M attfcldta, dostaje się do Ber- 
styi A ngry Pequenny. oraz w spraw ie handlu naftą kaukaską, w ypisała I nikarski od z a m k n ie ^  s lim n  [ m!zm d*ien bna za pośrednictwem agenta galicyjskiego, a gdy

W kościele anglikańskim  objawia się znaczący przeciw Laenderbankow i i ludziom stojącym na L mntniAis7fi 8-? DaJo .J 1* dw 0rca, w B«rlmie z czerwoną kartką
ruch, dążący do odłączenia Kościoła od państwa, czele tej instytucyi, wierutnS^fełsze. ^  • n*?.me wniesie, rząd M attfeldta u kapelusza, już jako  tow ar idzie ztam-
ir.iw„ _  . . .   r I i - - . - . - — i. -  I ma‘o veniesie, rząd  nic me myśli uczynić i t. d .— |tą d  w dalszą drogę bez w ytchnienia aż do No-

IQ a d r y t 17 stycznia.

K ilka dni temu odbył się w tej spraw ie w Łon- Wiadomo dostatecznie, że ^ d  postanow ił był “ j S  ° CZy“ ić M
dynie liczny mectmg pewnej grupy liberalnej pod nieodwołalnie, na skutek stanowczego dom agania ostatnich biuletynów d ^ n ^ k f r T ^ h  T Pr°  78 Weg°  ' 
przewodnictwem p. Lynlph Stanley, deputowanego 8>§ ze strony m inistra wojny i generalnego sztabu t i T a D kar8k,ch. Tymczasem |
z Oldham, a z współudziałem kilku innych depu oddać budowę kolei transw ersalnej nie na l o s y | ^  mil.,0nó.W’ l l a n ., e < /z«k 'w a n o ! Któż
towanych. Zgrom adzenie uznało potrzebę o d łą -U le  generalnem u przedsiębiorstwu. Na to p o stan o -1 namvfiiil J mi ej niespodzianki ? Czy rząd się
czenia Kościoła od państw a, w celu ró w n o u p ra - |wienie n ik t, a n i’ Izba pos°el8ka,‘ ani ^ a d n T 'i u - 1 J P 01;“5 ' ™? ™- Di 1 Niewh-tf l1-1 Król w yjechał wczoraj wieczorem do Andalu-irsjsfts; ‘is&rsssa:’ uiste-aoi 4a<l“ “,o"et po,edy4“y ni8”ial k? rv W  is *
tin Feuillee korzystali z bankietu, wyprawionego n i r z S  sił l  n k t d r  S r 7Ania L l o y mÓgł- ^ ydZ'ał kraj0Wy 8W0Jem znanem i cierP ' ^ ó c z  tego wybuchły zaraźliwe cbo-
im w R cnnes, aby się rozwieść nad polityką S  krajowego nik t z kraju T e  c h Z  i t  S w Ł ?  hC T 10nT  Prze? ,ożenin dla Sejmu, roby w kilku m iejscaeh, gdzie zwłoki niezostały 
binctu i wywrzeć zarazem  wpływ na koła wybor- o fe b u d o V  nikt chcial n t  l , l a c wt chw d‘ i f dy we Lwowie prasa poda- na czas pogrzebane. Król wróci 18 b. m.
cze. -  Zdaniem  ich, wybory do senatu powinny L aenderbank’zaw arł wiec umćwe ^̂  ied^m^^ k .fnN w  W aH ^  blul.e ty“y ’ rzecz fiQahuz.°wała się Dzienniki doniosły, że król cżył 500,000 fran.
wypaść i w ypadną niezawodnie w duchu obecne- sorcyurn, tak  ja k  inne instytuta z innemi konsor- radach m k i s S a k v c h  A l^ to ^ w s T ts tk f0 W,n.a U ll8ty cywilnej, aby je  rozdać w podróży. Tym- 
go m inisterstwa, które program  swój z 22 lutego cyami, względem finansowania budowv w  I [nł t i l t n  T .  I  ! ! wszystko należy czasem wziął król własnych tylko 100,000 fran.

o wiele łatw iej, gdyby się dał zaprowadzić system wpływał ’ w żadnym  z budowa nie nim.ata w 'l  ^ 3J do8tarczy ć .815 p o w ią z a ł .  N iem d 4 00 .0001 słała, natychm iast do rządu w G renadzie znaczną
głosowania przez podawanie list deputowanych! z w i S u a n i  za rda nie o d o 2 i X  C l  więc niemal 4 sumę i odwołała bal, k tóry m iała dać w Sewilli.
W tenczas Izba stałaby się wyrazem  zdrowych dą- więc, co w tej mierze nonisała V  7ieform a  inśt nr I kaźdego złr. podatków bezpośrednich wy Scysya stronnictwa konserwatywnego zaostrza
żności kraju, z usunięciem zacieśnionych miejscJ- S Ł ’ S I K   ̂ * f  ’ 1 P ^ ^ “a <undu8z rteg Qla?yJ“y -N ie  pora już się coraz bardziej. Trzej bracia Sdvela stoją na
wych zachcianek. W spraw ie nafty kaukazkiei w którni N  Ti* L b e -r  y8t^P°Y ze 8kr “P ^ a mi budżetowemi, czele pokojowego tym  razem  „pronunciam ento."

\ fo rm a twieTdziła^ aknhv n m \  ?  P08tawillśmy 8a“ ‘ regulacyę rzek n as ta n o  Przed kilką dniami p. Isasa fisca l del tribunal
Rozsiewanym wieściom o nieporożbinieniach w ga- w spierał znane kaukazkie Towarzystwo naftowe W10 hnrl8/,ir t^ 7  ^ prz.edza-^cej w szystkie inne. suprem o , uznał za sfałszowany wybór m argra- 

binecie serbskim, zaprzeczają teraz ze wszystkich Nobel na szkodę nrzemvsln nnfi..wA^n r  i • P d 1 . . akie bnansow am e funduszu re biego C astellones, deputowanego lewicy dynasty-
stron. Zdaje się jed Jak , że między prezesem ga^ udzie ono nam T t Z  Gallcyi- U a ' a<;yjąego, żeby rzecz, która dopiero przyszłemu cznej, wybranego za protekcyą rządu. S tosiw n .e
binetu Garaszaninem  a  m in iX em  spraw  w ew fe-1 ustew v nm fow ei T ° Cy I P<?k|°JeillU W8Zy«tkie korzyści przyniesie, nie spadła do tradycyi p. Isasa, zanim rzucił ze stopni try-
tiznych, Nowakowiczem, były jak ieś nieporozumie- które brzmi- 8 a °’ 3 ” ‘e s D y c h a S rc S ź a r^ ^ f i '°  dzi8iei 8ze- Maksy- bunalu jasne to i kategoryczne oskarżenie , wziął

częściowego przesilenia w obecnym gabinecie. |p ropozycye względem udziału w imporcie r o s ^ l c ^ g o  n i e d E u t S w e g o ^ r ^ w  roY u | S i s y f ; ! a i s a r ter 8prawiedliw0Ści nie przy« ł dy*

POTOP
(22) PO W IEŚĆ

przez

MIen r y  lin S i e n k i e w i c z a .

Tom  pierwszy.

(Ciąg dalszy).

Dalsze rozm yślania pana W ołodyjowskiego prze­
rw ał pachołek bzyruć, który przysunąw szy się znów 
rzekł:

Proszę waszej m ości, toż to tam  na górze 
pan Charłam p z kimś drugim  jedzie.

— G dzie?
— A ot tam !
— Praw da, że dwóch jeźdźców widać, ale pan 

Charłam p został się przy księciu wojewodzie w i­
leńskim. Po czemże ty  go z tafc daleka poznajesz?

— A po bułance. Dyć ją  całe wojsko zna.
—  Jako  żyw o, że konia widać bułanego... ale 

może być inny.
— Kiedy -ja i chód jej p o z n a ję ...  już to pan 

Charłamp z pewnością.
Popędzili obaj konie, a jadący  naprzeciw uczy­

nili toż samo, i w krótce pan W ołodyjowski po- 
znał, że to istotnie pan Charłam p nadjeżdża.

Był to porucznik piatyhorskiej chorągwi litew- 
8 iego kom putu, daw ny znajom y pana W ołody­
jow skiego, stary  żołnierz i dobry. Niegdyś wadzili 
się mocno z małym rycerzem ; ale po tem , służąc 

iW?Jny °dbyw ając, polubili się wzajemnie. 
P an  W ołodyjowski poskcczył tedy żywo, i ręce 
otworzywszy, w ołał:

—  Jakże  się miewasz NosaczuP! Zkądżeś się 
tu w ziął?  ^ v

T ow arzysz, który istotnie na przezwisko Nosa- 
cza zasługiwał, bo nos m iał potężny, w padł w ob­

jęcia  pułkow nika, i w itali się radośn ie; poczem 
odsapnąwszy, rzek ł:

—  Do ciebiem um yślnie przyjechał z ekspedy- 
cyą i z pieniędzmi.

—  Z ekspedycyą i z pieniędzm i? A od kogo?
—  Od księcia wojewody wileńskiego, naszego 

hetmana. Przysyła ci list zapow iedni, abyś zaiaz 
zaczął zaciąg czynić, i drugi dla pana Kmicica, 
który też się ma w tej okolicy znajdować.

— I dla pana Km icica?... Jakże  to we dwóch 
będziem w jednej okolicy zaciągali?

— On ma jechać do Troków, a  ty  masz zostać 
w tej okolicy.

—  Zkądżeś to wiedział, gdzie mnie szukać ?
—  Sam pan hetman pilnie o ciebie wypytywał, 

aż mu ludzie tutejsi, k tórzy tam  jeszcze służą, po 
wiedzieli, gdzie cię znaleść... i ja  jechałem  nape- 
wno... W  wielkich tam  zawsze jesteś faworach... 
i słyszałem księcia, naszego pana, ja k  sam mówił, 
że nie spodziewał się po wojewodzie ruskim ni­
czego dziedziczyć, a  tymczasem najw iększego r y ­
cerza oddziedziczył.

—  Dałby mu Bóg i szczęście wojenne oddzie 
dziczyć... W ielki to dla mnie honor, że mam za­
ciąg czynić, i zaraz się do tego w e z m ę ... ludzi 
wojennych tu nie b ra k , byle było za co ich na 
nogi postawić. A pieniędzy siła przyw iozłeś?

— Ja k  przyjedziesz do Pacunelów, to policzysz.
— Toś i do Pacunelów już trafił?  Strzeż się 

jeno, bo tam ładnych dziew cząt, ja k  m aku w o- 
grodzie.

— Dlatego-to i pobyt ci tam sm akował... Cze- 
ta jże , mam i drugi list pryw atny hetm ana do 

ciebie.
—  To dawaj.
Pan Charłamp wyjął pismo z m ałą pieczęcią 

radziw iłłow ską, a  pan  W ołodyjowski otworzył i 
zaczął czytać:

„Mości panie pułkowniku W ołodyjowski! 
Znając szczerą w acpana służenia ojczyźnie in- I 

tencyę, posyłam ci list zapow iedni, abyś za c ią g {

czynił, i nie ta k ,  jak o  się zw yczajnie czy n i, ale 
z pilnością wielką, bo periculum in mora. Ćhcesz i 
nas u radow ać, to niechże chorągiew na koniec 
L ipca, a  najdalej na pół Sierpnia będzie już na 
nogach i do pochodu gotowa. Kłopotliwo Nam to, 
zkąd W aszmość koni dobrych weźmiesz, zwłaszcza 
że i pieniędzy posyłamy skąpo, gdyż więcej na 
panu podskarbim , po starem u Nam nieprzyjaznym  
nie mogliśmy wy dębić. Połowę z tych pieniędzy 
panu Kmicicowi J. M. P. od d a j, dla którego pan 
Charłamp także list zapowiedni wiezie. Spodzie­
wamy się po nim, iż gorliwie Nam w  tem usłuży. 
Ale że uszu naszych doszła wieść o jego swawo­
lach w U pickiem , tedy najlepiej wacpan list dla 
niego przeznaczony od Charłam pa odbierz i sam 
uznaj, czy mu go oddać. Jeślibyś uważał zbytnie 
na nim gravam ina, hańbę czyniące, tedy nie od 
dawaj ; obawiam y się bowiem, aby nieprzyjaciele 
nasi, jako  pan podskarbi i pan wojewoda witeb­
ski, krzyków  nie podnieśli, że podobne funkeye 
niegodnym osobom powierzamy. Gdybyś jednak 
uznawszy, że tam nic wielkiego niema, list oddał, 
niechże się Kmicic stara  najw iększą w służbie 
usilnością winy swe zm azać, a  na żadne term iny 
w sądach nie sta je , bo on do naszej hetm ańskiej 
należy inkwizycyi i my go sądzić będziem, nikt 
inny, ale po funkcyi spełnionej. Polecenie to n a ­
sze uważaj W Mość zarazem za dowód zaufania 
jak ie  w rozumie i w iernych służbach WMości po’ 
Gadamy.

Ja n u sz  R a d z iw iłł ,  K siążę na Birżach 
i Dubinkacb, W ojewoda W ileński.

. ~ 7  O krutnie się tam  pan hetm an o konie dla 
ciebie troszczy —  rzekł pan Charłamp, gdy mały 
rycerz skończył czytać.

' Pewnie, że o konie będzie trudno — odpo­
wiedział pan W ołodyjowski. —  Tutejszej małej 
szlachty siła stanie na pierw szy odgłos, ale oni 
jeno m ierzyny żmudzkie m ają, niebardzo do służby 
zdatne. Na dobrą spraw ę trzebaby im wszystkim 
dać inne.

okru— To dobre konie, znam ja  je  zdawna, 
tnie w ytrw ałe i zwrotne.

—  Ba — rzekł pan W ołodyjowski —  ale urody 
małej, a lud tutejszy rosły. Ja k  ci na takich ko 
niach w szyku s tan ą , to rzekłbyś chorągiew na 
psach siedzi. Ot kłopot!... W ezmę ja  się gorliwie 
do roboty, bo i samemu mi pilno. Zostawże mnie 
list zapowiedni do Kmicica, jak o  pan hetm an na 
kazuje, sam mu go oddam. Bardzo mu w porę 
przyszedł.

— A czem u?
—  Bo tu ta tarską  m odą sobie poczynał, i panny 

w jasy r brał. Tyle nad nim procesów i terminów, 
ile ma włosów na głowie. Niemasz tygodnia, jak  
się z nim w szable biłem.

—  E ! — rzekł Charłam p — jeśliś ty  się z nim 
w szable bił, to on teraz leży.

—  Ale już się ma lepiej. Za ja k i tydzień, dwa, 
zd ró w . będzie. Co tam  słychać de publicis  ?

— Zle, po starem u... Pan podskarbi Gosiewski 
zawsze z naszym  księciem w emulacyi, a  ja k  het­
mani niezgodni, to i spraw y ładem  nie idą. P rze­
cie trochęśmy się poprawili, i tak  myślę, że byle 
zgody, to sobie z tym nieprzyjacielem  rady damy. 
Bóg pozwoli, że jeszcze na ich karkach pojedzie 
my aż do ich państw a. W szystkiem u winien pan 
podskarb i!

—  A inni pow iadają, że w łaśnie hetman wielki.
—  To zdrajcy. W ojewoda witebski to tak  po 

w iada, bo oni się zdaw na z panem podskarbim  
jowąchali.

—  W ojewoda w itebski zacny obywatel.
—  Zali i ty  po sapieżyńs^iej stronie przeciw 

Radziwiłłom  stoisz?
J a  stoję po stronie ojczyzny, po której wszy­

scy stać powinni. W tem to i zło , że się nawet 
i żołnierze na strony dzielim , zam iast bić. A że 
Sapieha zacny obyw atel, tobym i przy samym 
księciu pow iedział, chociaż pod nim służę.

—  Próbowali ludzie godni zgodę czynić, ale to 
na nic! — rzekł Charłamp. — Okrutnie teraz po

słańcy od króla do naszego księcia latają... Mó­
wią, że coś się tam nowego na świecie kłuje. Spo­
dziewaliśmy się pospolitego ruszenia z królem je- 
gomością —  nie przyszło! P ow iadają , że gdzie­
indziej może być potrzebne.

— Chyba na U krainę.
—- Bo ja  wiem. Jeno raz Brochwicz porucznik 

pow iadał, co na własne uszy słyszał. Przyjechał 
od króla Tyzenhauz do naszego hetm ana i coś 
tam , zam knąwszy s ię , długo ze sobą g ada li, cze­
go Brochwicz nie mógł ułowić, ale gdy w ycho­
dzili , tedy na własne uszy, powtarzam, słyszał, ja k  
pan hetman mówił: „z tego może być nowa woj­
n a /  Okrutnieśm y tam wszyscy w głowę zacho­
dzili, co to mogło znaczyć.

—  Pewnie się przesłyszał! z kim żeby nowa woj­
n a?  Cesarz lepiej nam teraz życzy, niż naszym 
nieprzyjaciołom , jak o  że w ypada mu za polity­
cznym narodem się ujmować. Ze Szwedem rozejm 
jeszcze nie wyszedł i do sześciu la t nie wyjdzie, 
a Tatarow ie nam na U krainie pom agają , czegoby 
bez woli Turczyna nie czynili.

—  Nie mogliśmy też i my niczego dociec!
— Bo i nic nie było. Ale ja  chwalę B oga, że 

mam nową robotę. Już mi się i tęskno czyniło za 
wojną.

—  To ty chcesz sam list zapowiedni Kmicicowi 
zaw ieść?

—  Przeciem ci m ówił, że pan hetman tak  n a ­
kazuje. W ypadnie mi Kmicica odwiedzić, jak o  k a ­

walerski je s t zw yczaj, a m ając lis t, będę miał le- 
)8ze jeszcze zamówienie. Czy mu list oddam , to 

inna rzecz, namyślę s ię , bo to woli mojej zosta­
wiono.

— Mnie to i na ręk ę , ile że mi w drogę pilno. 
Mam i trzecie zapowiednie pismo do pana S tan­
kiew icza, potem do Kiejdan kazano mi jechać, 
a rm atę , która tam przyjdzie, odebrać, potem do 
B irż, obaczyć, czy wszystko gotowe w zamku do 
obrony.

— I  do B irż?



2 C Z A S  z Piątka 23 Stycznia 1885.

Wczoraj inny Silvela, ambasador w Paryża podał 
się do dymisyi, aby módz uderzać na rząd, czyli jak  
sam mówi na postępowanie niektórych ministrów

w  ubiegłym roku dla poznania w  różnych stro-l 
nach monarchii szkół przemysłowych i pewnych [ 
gałęzi przemysłu —  na koszt państwa wreszcie

w  senacie. Równocześnie trzeci brat, profesor uni-1 zwiedzałem przed kilku laty Francyę północną 
wersytetu, zapowiedział interpelacyę w kongresie celem poznania tamtejszych stosunków przemy-
deputowanych w sprawie szkolnej.

Sprawy miejskie.
P o s ie d z e n ie  Rady m iejsk iej  dn ia  2 0  s ty c z n ia .

słowo-szkolnych i technicznych. Dodajmy do tego

w ścisłem słowa znaczeniu, ale kwota potrzebna 
na pokrycie nadzwyczajnych kredytów, które Ra­
da sama uchwaliła. Na niejednym z tych kredy 
tów oszczędzono jeszcze pewną kwotę, więc to 
nie może być dowodem złej gospodarki, z zarzu- 

Przewodniczy Prezydent Dr S z ł a c h  to  w s k i. I tem której spotkać się można w dzisiejszym Prze-
Cokolwiek mówi prasa ministeryalna, niazgoda liczne stypendya, a będziemy musieli uznać ży-l Z pism odczytanych na wstępie posiedzenia, wy-1 gradzie lwowskim, jakoby prezydent”marnował i 

s  i Z • wynikn>e? Trudno tego czliwość rządu i wobec krakowskiej Akademii I mienić należy pismo dyrektora orkiestry krako-J rozrzucał pieniądze. Mówi to dla wiadomości na
odgadnąć. Wogóle wierzą tu w utworzenie gabi- przemysłowej. wskiej p. Adama Wrońskiego, o subwencyę 1200| zewnątrz r. m .' Dr Weigel, bo Rada sama wie
netu: bilyela-Toreno. Ponieważ jednak walka we- Przyznać też trzeba, że nadzieje rządu, jakie [złr. dla tejże orkiestry na r. 1885, ’ " - - - • — -

mar, radca Magistratu Szymkiewicz, tudzież komisa­
rze obwodowi pp. Czoponowski, Komorowski i Jagło. 
Komisya miała do rozdania sumę 464 złr. 69 cent. 
Z tej kwoty uchwalono złożyć na ręce pani Birnbau- 
mowej, żony radcy miejskiego, 40 złr. celem rozda­
nia między ubogich izraelitów. Między chrześcian zaś 
rozdzieliła Komisya następne datki: 1 osobie 10 złr., 
3 osobom po 5 złr., 8 osobom po 4 złr., 24 osobom 
po 3 złr., 65 osobom po 2 złr. Rozdawnictwo usku- 

dobrze, iż kredyta uchwaliła, ale brakło na nic I tecznią w tych dniach pp. komisarze obwodowi, w obe
wnętrzna w stonnictwie konserwatywnem toczy tenże pokładał w  rozwoju państwowych szkół Zaraz po odczytania pism, przystępują Rada pokrycia, mimo większego nad preliminowany do cności r. m. Stockmara. Resztę zaś pozostałą od464 złr. 
się ooecme między ludźmi uczciwymi i linoskoczka- przemysłowych, w przeważnej części świetnie się I do porządku dziennego, mianowicie do obrad szcze I chodu. 69 c. rozdzieli już sam Prezydent miasta.

pod P’ Cineuasem  |ziściły. jgółowych nad budżetem. | R. m. prof. Dr Z o ll ,  przypomina uchwałę R a-| — P r z e b u d o w a n ie  d r z w i  k o ś c ie ln y ch .  Magistrat za-
ostatni odnniesą tryumf.

rzek  galicyjskich
Przedłożony Izbie deputowanych projekt rządo 

wy regulacyi rzek, rozróżnia 3 kategorye rz ek :
1) takie, któtych regulacya należy do państwa,
2) takie, które mają być regulowane za wspólu 
działem państwa i kraju z otworzonego funduszu 
regulacyjnego, 3) wszystkie inne wody kraju.

Do kategoryi pierwszej należą następujące prze 
strzenie rzek: a) Wisła cd ujścia Przemszy aż do 
anstryacko-rosyjskiej granicy pod Zawichostem; 
b) Dunajec od Zgłobic aż do ujścia jeg i do W i­
sły ; c) Wisłoka od Mielca aż do ujścia jej do 
W isły; d) San od Jarosławia aż do ujścia jego 
do W isły; e) Dniestr od Źurawna aż do anstrya- 
cko-rosyjskiej granicy pod Okopami. Na reguiacyę 
tych rzek z zastrzeżeniem dopłat ze strony inte­
resentów w myśl ustawy wodnej, przyzwala się 
z funduszów pań3twa doroczna kwota 500.0C0 złr, 
na przeciąg 15 lat.

Do kategoryi drugiej należą następujące prze 
strzenie rzek: a) Wisła od ujścia Przemszy aż do 
ujścia Białki; b) Soła, c) Skawa, d) Raba, e) Du­
najec od Zgłobic w górę, f) Wisłoka od Mielca 
™ górę, g) San od Jarosławia w górę, h) Wisłok, 
i) Dniestr od Zurawna w górę, k) Stryj, 1) Świ- 
ca, m) Łomnica, n) Bystrzyca. Na reguiacyę tych 
rzek włącznie z obudowaniem najniebezpieczniej­
szych wód pobocznych i odpowiedniem zalesie­
niem ich porzeczy, przyzwala się na okres lat 15, 
począwszy od roku 1885 przyczynek państwowy 
w kwocie 7,980.000 złr. jako sześćdziesięciopro- 
centowa część ogólnej sumy 13,000.000 złr. prze­
znaczonej na regnlacye, które w tymże czasie mają 
być wykonane, pod tym warunkiem, iż pozosta­
jące czterdzieści procent w kwocie 5,320.000 złr. 
przez kraj pokryte będą.

Celem przeprowadzenia regulacyi drugiej kate­
goryi ma być utworzony fundusz regulacyjny, zło­
żony: a) z przyczynków państwowych, b) z przy­
czynków z funduszu krajowego, c) z przyczynków 
stron interesowanych, unormować się mających 
przez ustawodawstwo krajow e; d) z dochodów i 
ze sprzedaży grantów, zyskanych przy wykonaniu 
budowli.

W motywach do niniejszej ustawy cytowane są 
uchwały galicyjskiego sejmu z 17 października r. 
1884 — stanowiące podstawę niniejszego przed 
łożenia, które niezapełnie odpowiada życzeniom 
reprezentacyi kraju, gdyż rząd, uwzględniając ko­
nieczność pomocy państwowej, musiał się liczyć 
z finansową sytuacyą państwa.

Rzut oka

Jeżeli porównany według poniżej załączonego I Adjunkt Wydziału rachunkowego p. G r o s s , | d y  co do wykonania i zawieszenia portretu ś. p. I komunikował konsystorzowi biskupiemu odezwę z prośbą 
I zestawienia, rozwój frekwencyi tych szkół prze I jako sprawozdawca sekcyi skarbowej, przedkłada I Rydzewskiego w sali Magistratu, i stawia w nio-|o  powiadomienie wszystkich zarządów kościołów kra- 

, I myślowych, które od swojego założenia w jedno- jtyt.^X X X  Szkoły i instytuta naukowe. Tytuł ten |sek , aby uchwała ta w bieżącym roku przepro-| kowskich, że nastąpić ma przerobienie drzwi kościel­
nych tak, aby otwierały się na zewnątrz, iżby w ra-

Pp_pfjL*i • i ■ . t mjoiuwjt/Uj i\.iui o uu owujcgił l  rtiuhouid w | ciiiiU” i ijf Ł. a a a  OAłŁUiy I illSiyiulcl DdUliOWC. IJ lu i 16DI 80K, a D y uenwa
r rzea fozen ie  rząaowe W sprawie regulacyi litym kierunku wytrwały, to zobaczymy, że z w y-1 według zestawienia w tegorocznym budżecie obej- wadzoną została

h b  m . I_! _ 1_ I l o t  71 n rn  O n lr A ł I Vr Ał*m a tt ti  i L nn Ir A m n ii nwn n rm  n in  I .V. n in  4-Hn TT / ł nanl n   1 . ,1__- _ 1 T ______J  - il_? _1 I TO l* T\jątkiem szkół Czerniowiec i Krakowa, uprawniają I mnje trzy działy, mianowicie: dział I  wydatki, do 
one do jak  najlepszych nadzid  — L — ’ - L —. • * .

Liczba uczniów w państwowych szkołach 
przemysłowych *).
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Jakkolwiek urzędowe daty sięgają w powyż- 
szem zestawieniu tylko do r. 1882, to tak z naj 
świeższych sprawozdań jak  i podczas podróży

# R. ni. prof. Dr D o m a ń s k i  czyni wniosek, aby Izie popłochu, opróżnienie kościoła z łatwością nastą-
których gmina obowiązaną jest bezwarunkowo na I sekeya ekonomiczna nie występywała z planami I pić mogło. Dlatego zarządzone będą komisye poli- 
zasadzie dopłaty 12’/„ do funduszu szkolnego; dział I co do budowy ganku obserwacyjnego (poz. 2 4 .1 cyjno-budownicze ogniowe w poszczególnych kościo- 
II mieści wydatki, do których gmina obowiązaną I wyd. nadzw.), na wieży Maryackiej, póki nie bę-1 łach, celem zbadania wyjść z tychże, a Magistrat od- 
z mocy § . 2 4  ust. szkol.; i dział III obejmujący Idą gotowe projekta co do telegrafu pożarnego, I nosi się do konsystorza o wydanie polecenia, iżby 
zakłady i instytucye naukowe, do których utrzyj gdyż mogłyby się w przeciwnym razie wywiązać I w terminach komisyj, kościoły otwarte były i aby 
mania fundusz miejski nie jest obowiązany, które I tiolizye. jzarzady kościołów w interesie bezpieczeństwa publi-
jednak dla powszechnego użytku ziłożone zostały. I Wiceprezydent F r i e d l e i n  wykazuje, iż wy-lcznego czynności komisyj popierać zechciały. Komi- 
Na dział I preliminowaną jest kwota 43,615 złr., I budowanie ganku nie będzie bynajmniej pizeszka- Isye te odbywać się będą od godziny lOej rano do 
ua II 16,332 złr., na 11141,374 złr., razem 101,221 Idzało wprowadzenia na wieżę telegrafa, albowiem I lej z południa w dniach 3, 4, 6, 7, 9 i 10 lutego.
z r̂- Tytuł XXX uchwalono. I ganek będzie się mieścił ukryty między wieżycz-1 Bezpośrednio zaś wezwał Magistrat wszystkich prze-

Do poz. 14 tytułu (Utrzymanie bióra c. k. R a -1 kami, żaden bowiem nie zezwoliłby konserwator, I wodniczących komitetów parafialnych, aby w tych ko­
dy szkolnej okręgowej) postawił r. m. prof. Dr I aby ganek podobny sterczał na zewnątrz wieży. I misyach wzięli udział bądź osobiście, bądź też wy- 
Z o l l  wniosek, aby relutum na pomieszczenie b ió-1 Potrzeba zaś ganku obserwacyjnego jest naglącą, I delegowali członków komitetów parafialnych, 
ra zamieścić w kwocie 500 zlr. to jest na cały I gdy ź obecnie z okienek wieży nie widać ulicy I — Nr. 17 N o w ej  R eform y został skonfiskowany
rok, a nie w kwocie 250, na pół roku, jak  wsta I Grodzkiej i całej połaci aż ku wieży ratuszowej I przez Prokuratoryę państwa,
wiła w preliminarz sekeya skarb rwa. R. m. M e n - 1 na Kazimierzu. Trzeba też odrestaurować izbę I — Z U n iw ersy te tu .  P. Ferdynand Mai s s ,  rodem 
d e l s b u r g  wyjaśnia, że sekeya skarbowa w staw i-1 stróża na wieży, do której to izby od roku 18461 z Andrychowa, w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym 
la kwotę tylko na pół roku, gdyż jest nadzieja, I jeden gwóźdź wbitym nie został, i właśnie restau-1 Uniwersytecie stopień doktora praw. 
że lokal na biuro Rady szkolnej okręgowej znaj Iracyą należy ją  zabezpieczyć przed pożarem. I — K ośc ió ł  g r e c k o  un ick i  w  K ra k o w ie  (Dr. H. Tir. 

Idzie pomieszczenie od 1 lipca b. r. w którym z bu I W głosowaniu odrzuciła Ilada wniosek r. m.lńT.) Znaczny był natłok'pobożnych w święto• Trzech 
Idynków miejskich. W głosowania przyjąła Rada I prof. Dra Domańskiego, a przyjęła wniosek r. m. I Króli (ruskiego Jordanu) w kościele św. Norberta, 

j(j|jwnio8ek sekcyi sgarbowej. I prof. Dra Zolla, tudzież dział wydatków nadzwy-1 gdzie prócz trzech księży unickich, asystowało wielu
Do tyt. tego, działu III poz. 15, obejmującej szk o -1 czajnych w kwocie 107,417 złr., w której tojduchownyh obrządku łae. i obecnym był Najprzewiel. 

Iły przemysłowe wieczorne dla terminatorów na I sumie nie mieści się już przyjęte skreślenie 20,0001X. Biskup krakowski, również na nabożeństwie jak 
Kleparzu, Kazimierzu, Smoleńsku i u św. Ducha, I złr. na pokrycie kredytów z r. 1884 i 16,500 na I przy święceniu wody na plantacyach. Święto Jordanu 

Ina które wydatek wynosi obecnie 7103 złr., czyni I wydatki nieprzewidziane. łuważanem jest w gr. unie. obrządku za jedno z naj-
|r . m. prof. Dr B o b r z y n s k i  następny ważny! Na tym tytule zakoAzyły się obrady nad pre-1 większych świąt. Przeważnie zebrali się Rusini, licz- 
1 wniosek: „Rada miasta poleca komisyi przemysło I liminarzem rozchodów. I ba których w samem obwodzie krakowskim zamie-
| wej ażeby w porozumieniu z sekcyą szkolną za-1 Budżet dochodów przedstawił Radzie r. m. M c n-1 szkałych, wynosi 1034 osób, w przyległych zaś ob- 
stanowiła się nad pytaniem, czy koszta szkół przy- Id e l s  b u r g ,  sprawozdawca sekcyi skarbowej. Do-1 wodach 776, ogółem do tutejszej ruskiej parafii na- 
gotowawczych przemysłowych przez stósowną zmia- chody obejmują XXXIV tytułów, i tak : tytuł 1 1 leży 1800 osób, greckokatolickiego wyznania. Acz- 
nę w ich prawnej oiganizacyi nie mogą być I dochód z giuntów miejskich za obrębem rogatek I kol wiek ta liczba parafian może się wydać nieznaczną, 
przeniesione na kwotę, którą gmina tytułem 12°, „I 4,992 zlr., tytuł II czynsze dzierżawne z gruntów I w każdym jednak razie kościół ruski oddawna już 
od podatku przelewa do funduszu szkolnego krajo-1 miejskich w obrębie rogatek 962 złr., tyt III czyn-1 istnieje w Krakowie, a jakim on sposobem powstał, 
wego i ażeby komisya opinią swoją przedstawiła I sze z domów i pomniejszych miejskich nierucho-1 opiszę pokrótce: W Warszawie istniał ruski klasztór 
Kadzie miasta.0 Wniosek ten, umotywowany, Rada j mości 6,506 złr., tyt. IV czynsze z jatek  rzeźni-10 0 . Bazylianów, uposażony hojnie w kapitały i ob-

czych drewnianych i murowanych 6,020 złr., tyt. I darzony ogromnym placem, graniczącym z Łazienka- 
V czynsze ziemne 550 złr., tyt. VI czynsze z kra-1 mi Królewskiemi. Kiedy Stanisław August zamierzył 
mów i placów publicznych 6,467 złr., tyt. VII do-1 budować pałac Łazienkowski, wszedł w dobrowolną

a) Rada miejska wzywa Magistrat, aby na po-1 chód z rzezalni 20,000 złr., tyt VIII dochód z m y-1 ugodę z ruskimi Bazylianami, którzy ustąpili królo-
mieszczenie biura c . k .  Rady szkolnej jafenejspie-1 ta rogat-. k 66,000 złr ,  tyt. IX dochód z wagi lwi cały swój plac z klasztorem, dozwolili przyłączyć 
szniej lokal odpowiedni w jednym z budj nków I miejskiej 200 złr., tyt. X opłata od wyrobu mio-1 posiadłość swoją do Łazienek i w zamian tego wy- 
miejskich wyznaczył.  ̂ I du 2,500 złr., tytuł X I dochód od obligacyi domu I mogli, aby król oprócz wynagrodzenia pieniężnego,

b) Wzywa się Magistrat, aby wynagrodzenie, I przytułku —.—, tytuł X II dochód z czyszczenia I obdarzył ich realnością w Warszawie na Krasińskim 
płacone obecnie nauczycielom szkół dla termina-ldołów kloacznych 1,900 złr., tyt. X III dochód z za-1 placu i ulicy Miodowej, a niezależnie od tego ofiaro-
torów w kwocie 1 złr. za godzinę, od 1 lutego I robku straży pożarnej 20 złr., tyt. XIV dochód I wał Bazylianom drugą filię w Krakowie, a mianowi-
18o5 r. w ten sposób zredukował, ażeby nauczy-1 z zarobku pociągów miejskich 650 złr., tyt XVjeie klasztór po-Bernardyński „Żłobek0 zwany i położo-

'” UAl 1 taksy za przyjęcie do gminy 650 złr., tut. X V l l n y  między ulicą św. Jana a Sławkowską. Ugoda ta
opłaty za konsensa 18,000 złr., tytuł XVII opłaty I dobrowolna, zawarta pomiędzy królem polskim a ru-
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| przyjęła jednomyślnie.
Przyjęto także następne wnioski sekcyi szkol 

I nej

ciele tych szkół za lekcyę, składającą się z pół 
[tory godziny, kwotę 1 złr. pobierali.

c) Wzywa się Magistrat, aby przedłożył wuio-lza odpisy dawnych aktów stanu cywilnego 1 złr”, I skimi księżmi wymagała sankcyi głowy Kościoła. Otóż, 
sek emerytowania sług szkolnych. I tyt. XVIII opłata za pozwolenie tańców przy mu-1 Stolica Apostolska zgodziła się na tę zamianę, tem

d) Wzywa się Magistrat, aby zarządził zbada-jzyce w lokalach publicznych 800 złr., tyt XIX do-1 chętniej, że członkowie zgromadzenia 0 0 . Bazylianów
000 złr., tyt. XX zasiłki szkol-1 odznaczali się nietylko wielką cnotą chrześciańską, 
XXI egzekutne 700 złr. tytuł I ale i głęboką erudycyą swoją, a więc mogli być po-

funduszu ubogich 3,150 złr., tyt Itrzebni dla Rusinów, którzy się csraz więcej groma- 
kapitalów 6,046 złr., tyt. X X lV |dzili na wszechnicę Jagiellońską a później zajmowali

zawodach i osiedlali się tak 
przyległych miejscowościach,

tacyj 1,560 złr., tyt. XXVI zwroty rachunkowe I Ogromne fundusze, należące do cerkwi i klasztoru

dnlflf f  nnUwfltei r 8Zy^ A 8ZknłaCh Post|P.nj.° c,^gle I liczbę maksymalną uczniów, mogących się pomie < zęściowe wynagrodzenie za kw atery 'd la  wojska I miejsca w rozlicznych 
T l * . ?  3 m KJ- - ścić w każdeJ 8ali szkolnej> oraz aby unormował 17>00 z łr, tyt. XXV dochody na utrzymanie plan L  Krakowie, iak i w

, ... . l i n  i , n v ? er „ ka KP̂  bieząT  P°t™ b? opału. taćyj 1,560 z łr, tyt. XXVI zwroty Rachunkowe Ogromne fundusze, nal
Tak przedstawiłby nam się w głównych rysach ^  w 7 m a i S a ^  Hie f &  n R. m. B i r n b a u m ,  jako sprawozdawca, przed tyt. XXVII dochody przygodne 6,756 złr., Bazyliańskiego w Warszawie, przekazane zostały, na

obraz rozwoju szkół przemysłowych austryackich, h®r a z ^ z“ a®ającej S'? frekwency!, okazał się me-1 kiat]a dalsze tytuły, mianowicie tyt. XXXI dobro ty t. XXVIII dochody nieprzewidziane (remanent I własność 0 0 . Bazylianów krakowskich, ale fundu
na których rząd państwowy słusznie tak wielkie dostatecznym. czynność 17,610 złr. 1 *    '  1

Ale też i społeczeństwo, wśród którego te szkopokłada nadzieje. Szkoły te są prawdziwym Ben 
jaminkiem ministerstwa 5 ” ‘ 11
każą siły żywotne i 
wśród którego mają

z roku 1883) 56.034 z ł r , tyt. XXIX i XXX do-1 szów tych z powodu rozbioru Polski nietylko nigdy 
Do tytułu lego stawia r. m. JE . Dr K o p f f j c h o d y  zasiłkowe 287,000 z łr, tyt. XXXI, XXXII, I oni nie otrzjmali, lecz postradali nawet i klasztór,
A ln rr  m n io a n l r  I a i  IhaA ai ■ ' J  n n n -U n Ł A ta  — —. — 1 I V  V  VTTT W V I T T  -------------- r r  C\ P A /i I r\  • . • „ • ■ , • ri- ir. I „Złobek“ zwany. Po zajęciu bowiem Krakowa przez

uchwalono przy |  Austryaków, nałożona była na tutejszych księży Ba- 
są | odnośnej pozycyi wybudować odpowiedni budynek I zylianów ogromna kontrybucya, której n i eb j l iws t a -

• PołożeDiem I J QrZy! Zyl r ak ie ’ L,tó re 8i,ę odno8̂  do W8Pąrc ia  rękodz ie ln i Jd la  dz ie iżaw cy  p rop inacy i n a  G rzegó rzkach  (w nio ln ie  zapłacić; zabrano im tedy z mocy dekretu nadworn
zycyi do- j l 3  stycz. 1797 r. cały kościół z klasztorem na rzees 
wyjednał (skarbu i później sprzedano takowy niemcowi Końcowi 

,  , „ wprowa-1 a nadano im kaplicę N. Maryi Panny Bolesnej na kruż-
/n h n e 7 m v  t e r m  ink  bia rlviaio n •> .w ydatki są budżetem corocznie oznaczane pew neldzać psów do lokalów publicznych, co wszędzie (gankach u XX. Franciszkanów. Nadmieniam jednak,

’ oi Dr! na8 / 7.• (kwoty, a z wykazów rzeczonych wyżej fundu Iza granicą się praktykuje (wnioskodawca r. m.(że rzad austryacki naznaczył dla utrzymania kleru
aicomir rzywo s i. |szów  nie można o wszystkich powziąć dokładnej I prof. Dr D o m a ń s k i ) .  Wniosek ten ostatni poparł] ruskiego w Krakowie przyzwoitą sumę, a mianowicie

«*7l o rt A rvi a Óo i  lr ł  A»n  m  n i n  n l n  n  A r>, i A  Ł - « J ..  n I  1  ________J  .. . i  T7T — £ _ J  1 _ *  ______1 1 I.  . _ _ - - - - . < -1 ,

y  o  j /v iv i* v u iv u i  i i • , . j  i. • j  * • I i ^ k g u / r c i u i  ui<i u /a c i  ń d w i y  u r u u iu a u y i  ud. v x r z c g u r z K a c i i  IWJ
państwa, liczyć ze strony tego ministerstwa na 8 1 ™ w u - n k i  8 pn!a do utorowania drogi ( kow, rekonwalescentów, ciemnych, sierot, podrzut skodawca r. m. Birnbaum); oraz przy pozycyi d o - | i 3  stycz. 1797 r. cały kościół z klasztorem na rzecz 
jak  najgorliwsze poparcie swych potrzeb. v«łnwc ań2 v ^ k 8zkoln1' ków> domn Pracy» Jak niemniej na szkołę prze- chody z opłaty od psów, aby Magistrat wyjednał skarbu i później sprzedano takowy niemcowi Końcowi

Dowody tego widzimy między innemi i w llcz' glroścf będzm sTę rozwifać n^bbższej przy- myśłową i inne zakłady. Gdy na tego rodzaju odpowiedni zakaz, iżby nie wolno było wprowa- a nadano im kaplicę N. Maryi Panny Bolesnej na kraś­
nych subwencyach, jakich ministerstwo udziela na 
cele podróży profesorów, dla poznania gdziein­
dziej życia przemysłowego i odnośnego szkolni­
ctwa, lub wreszcie dla zwiedzenia [wystaw, pou 
czających pod względem zastosowania nauki i 
sztuk do przemysłu.

(Dokończenie nastąpi). wiadomości, które mają stanowić fundusz wieczy-l wiceprezydent F r i e d l e i n ,  zastrzegając, aby w da-j'400 złr. rocznej pensyi proboszczowi, dla kantora
sty, a które obracane być mogą na cel wskazany I nym razie nie zbaczano bezwarunkowo od tego | 7 złr. miesięcznie i za mieszkanie także dla probosz
7 n Q 7A 7P n7A niA m  n I n n l r n n n  i a a a  a a  a A l . ' I   ̂a  1 i 1   J  .1____.. 1 ) Szkoły w Wiedniu i Bilsku nie nadają się do I z. oszczędzeniem części rocznych budżetowych za- zakazu, gdyż wiele nieszczęśliwych wypadków | cza 10 złr. rocznie. Pensyę tę podwyższono dekre-

la k  wysłano kilku profesorow krak. Akademii porównawczego zestawień a frekwencyi z innemi szko-|8Ukpwych, tudzież przez kogo i w jak i sposób I dzieje się przez praktykowane u nas wprowadza (tern z 7 wrześ. 1808 r. dla kantora z 7 na 10 złr.
przemysłowo-technicznej na wystawę elektryczno łami, gdyż uległy one znacznym przeobrażeniom, co (pobierane są procenta od tych fundacyj — przeto I nie psów do lokalów publicznych, wiele zaś psów | miesięcznie i na wydatki kościelne 60 złr. rocznie,
ści do Wiednia w roku 1883, trzech profesorów|do kierunku i rozciągłości. (wzywa się Magistrat, aby zbadawszy w mowie włóczy się samopas, a właściciele zupełnie o nich|Paroch tedy ruski pobierał rocznie pensyi 580 zlr,

będące fundusze, stosowne za pośrednictwem sek-1 nie dbają) 
cyi odnośnej poczynił wnioski.0 — Przyjęto

—  Tak jest.
— To mi i dziwno. Żadnych nowych wiktoryj 

nieprzyjaciel nie otrzymał, więc mu i do Birż, na 
Kurlandzką granicę daleko. A że , jako widzę, 
nowe chorągwie stawią na nogi, więc będzie ko­
mu bronić nawet i tych krajów, które już pod moc 
nieprzyjacielską wpadły. Kurlandczycy przecie o 
wojnie z nami nie myślą. Dobrzy to żołnierze, ale 
ich mało i sam tylko Radziwiłł mógłby ich jedną 
ręką przydusić.

— I  mnie to dziwno — odpowiedział Charłamp 
— tembardziej, że mi także pośpiech zalecono, i 
taką dano instrukcyę, iżbym, jeśli co znajdę nie 
w porządku, zaraz księciu Bogusławowi dawał 
znać, który Petersona inżyniera ma przysłać.

— Coby to mogło być!? Oby się tylko na ja  
ką wojnę domową nie zanosiło. Niechże nas Bóg 
od tego strzeże. Już jak  tam tylko ks ążę Bogu­
sław do roboty wchodzi, to djabłu będzie z tego 
uciecha.

— Nie mów na niego nic. To mężny pan!
— Nie neguję ja  mu męstwa, ale więcej w nim 

Niemca czyli jakowegoś Francuza, niż Polaka... i 
o Rzeezpospolitą zgoła nie dba, jeno o dom Ra- 
dziwiłłowski, żeby to go jaknajwyżej wynieść, a 
wszystkich innych poniżyć. On to i w księciu wo­
jewodzie wileńskim, naszym hetmanie pychę pod­
nieca, której mu bez tego nie brak i owe kłótnie 
z Sapiehami i Gosiewskim, jego to sadzenia drze­
wa i frukta.

— Wielki z ciebie, jak  widzę statysta. Powi­
nieneś się Michałku, co prędzej ożenić, żeby taki 
rozum nie przepadł.

Wołodyjowski spojrzał przeciągle na towarzysza.
— Ożenić?... H ę?
— Juści! A może ty tu gdzie w konkury jeź­

dzisz, boś widzę strojny jak  na paradę.
—  Dałbyś spokój!
— E j, przyznaj się...
— Każdy niech swoje harbuzy zjada, a ty o

które wtedy znaczyły więcej niż teraz dwa tysiące 
Na przyjęciu wszystkich tytułów dochodu Rada (złr.. Proboszcz ruski, z całą swoją służbą kościelną

And,A „„fal w  < * • • A J  4 I Do p0Z' 2 teg0 ty tuła (prywatnym osobom za zakończyła cbrady nad budżetem, który tak w roz-|z  astawał na komornem u 0 0 . Franciszkanów a pozy
w  f i l . .  I  a* n!ejednef °  .d08tał- Wła‘ umieszczone u nich sieroty 1700 złr.) zabiera także chodzie, jak  w dochodach przedstawia sumę zlr. Cya ta nie była dogodną ani jednej, ani drugiej stro- 

° ° Żenkn myŚ'eC’ gdy m am |gło? r. m. JE . Dr K o p f f  i zapytuje, czy została 1591,479 złr. _ |  nie. Dlatego też rząd Austryacki nadał wskutek sta-zaciąg na głowie.
— A będziesz na lipiec gotowy?

^ a koniec lipca będę, choćbym miał konie I Sióstr Miłosierdzia na Kazimierzu 
z pod ziemi wykopać. Bogu dziękuję, że mi ta j  Radca Magistratu p. T u m a n  wyjaśnia, iż re-|docbód 16,568 złr 
robota przyszła, bo inaczej byłaby mnie melan-1zolucya jest wykonywaną, albowiem w Zakładzie Na

T i ZJ  -1  j u l  • . [Sióstr Miłosierdzia umieszczono w zeszłym roku czono.
Jakoż wieści od hetmana i widoki pracy cięż |tro je  dziewcząt, więcej zaś do umieszczenia nie 

kiej wielką sprawiły panu Wołodyjowskiemu ulgę | było.
doi e®ka ĵ do Pacunelów, prawie już nie my-1 Po uchwaleniu tego tytułu, sprawozdawca r. m. 

w* , r zyl ’  ̂ a- § ° .P rzed godziną spotkała. | Birnbaum przedkłada dalsze, mianowicie tyt. XXXII 
Wieść o liście zapowiednim szybko się rozleciała (czynsze za wynajęte domy 500 złr., tyt. XXXIII 
po całym zaścianku. Przyszła zaraz szlachta py-jodsetki od kapitałów obciążających nieruchomości 
tac, czy praw da, a gdy pan Wołodyjowski po miejskie 3 64 złr., XXXIV podatki i opłaty skar
łt«710rn  7l ł  i r i o l b l o  11Ar>r,n IlA ó.__ i _ A -L  _ A I .  a»  i - 1 J

wykonaną rezolucya Rady, powzięta roku zeszłe- Budżet Sukiennic przedstawił r. m. G w i a z d o - ( r a ń  X. Metropolity lwowskiego, X. Angiełowicza, opu- 
g?> ąbyr sieroty umieszczane były w Zakładzie j m o r s  ki .  Rozchody tego budżetu wynoszą 12,950 Jszczony kościół po pannach z a k o n n y c h  Norbertankach

zlr., dochody zaś 29,518 złr.; pozostawałby więc (oraz kamienicę przy ulicy Wiślnej, przeznaczając ta- 
chód 16,568 złr. (kową na mieszkanie ruskiego plebana i służby ko-
Na przyjęciu tego budżetu posiedzenie zakoń Jścielnej, a to dekretem z d. 26 lutego 1808 roku,

L. 2781. A więc od r. 1808 cerkiew ruska przenie­
sioną została u nas do kościoła św Norberta. Parafia 
ta należała do dyecezyi g. k. Chełmskiej, zostawała 
tedy pod jurysdykcyą g. k. biskupów Chełmskich i to 
przez długie lata, a mianowicie do r. 1852. Za pa­
nowania Cesarza Mikołaja, rząd rosyjski skonfiskował 
ogromne fundusze ruskich księży Bazylianów i zabrał

m i e j s s o w a  i z a g r a n i c z n a

22 stycznia.

frolor/l^iT ~™,'a1 i>Ta ‘ ‘ n  , r : i,— ’ > “ “ “ * ’ 1' ““ “""' * i — A k a d e m ic k ie  b r a c tw o  f i la r e tó w  urządza jutroIkapitały, przelane z cerkwi Bazyliańskiej w Warszawie
l i . i . , 1 0 )VT.azea,®< Ochota (bowe < 163 złr., tyt. XXXV dodatek na utrzyma-1 o godzinie 11 w kościele 0 0 . Kapucynów nabożeństwo | na filię krakowską. Paroch krakowski nie pobierał od
tÂ  to tnśon i;n„»’ a )0 ur t))va 1 8ię rzy, żejnie c. k. straży policyjnej 12,515 złr., tyt. XXXVII żałobne za poległych w r. 1863. Mszę św. odprawijrządu rosyjskiego żadnej pensyi, chociaż należał do

- W S I * 1- lad“oSci XXXVII wynagrodzenie | X. M k  Bpi,. Jdye«ezyi Ł lM k ie j ,  a tutejs.ego b M *
1 u. . - 5  TT .. . J  — V I  ------- ---------— » ....... ...................... J — ■ I —  Bal p r a w n ik ó w  i lek a rz y ,  pierwszy w kolei |  ruskiego, zostawały w ręku rządu rosyjskiego. Żadne

do. 1 do zuaczniejszych na kwaterunek wojska 29,200 złr., tyt. XXXIX balów publicznych, odbył się wczoraj w sali hotelu wstawiania się władz austryackich o zwr t zabranych 
S r S t  w £  ?  przyjechało kil- 2.000 złr. I saskiego, i jak zwykle pierwszy, nie zapełnił o tyle pieniędzy nic nie skutkowały, gdyż rosyjskie władze

Flnnipm* a ’am n k a ^maszewiczów. I Na tym t^tale kończy się dział wydatków zwy-1 sali, jak się tego spodziewać było można. Mianowicie I tłomaczyły nieoddawanie pieniędzy takim pretekstem,
! 1 a L '  T Z!Je“  1 C0raz czajny(h- Na8t?Puj e zaś dział 11 w y d a t k ó w  nie dopisały tańcujące panie, także do kadryla im a że Austryaccy zabrali polską kasę w Lublinie w 1809 

nrywianiAl i V ” ^ r^ .a S1§ nar nJe! | n & d z w y C z  a j n y c h, którego referentem w imie Izura, któremi wzorowo dowodził hr. Adam Tarnowski, | r. Zależność ruskiej parafii w Krakowie, od biskupa
U l  Rntrvmnwie niil^eliS°JlB i m o  I j*™ 8ekcyi skarbowej jest^ p. Gross, adjunkt Wy-[niewiele więcej nad 30 par stanąć mogło. Bal rozpo-1Chełmskiego ogromnie była uciążliwą, i tutejszy ko-

przeszedł nareszcie pod jury zdj key ą g. k. 
przemyskich wskutek dekretu austryackie- 

w drugiej zaś parze szedł Rektor uniwersytetu Dr (go Ministeryum wyznań i oświaty' z d. 4 grud. 1851

ty lk o  B utrym ow ie m ilc z e li, a le  im  tego  za z łe  n ie  d z ia łu  ob rachu nkow ego. Z aw iad am ia  o ^ T ż  poła- ^ I  się S E £ z £  E S
brano, bo w iadom o b y ło , że ja k  jed en  cz ło w iek  czon e se k e y e  ekon om iczn a  i sk arb ow a, w sk u tek  sta Dr Szlachtowski, z księżną C ecylią Lubomirską, biskupów  

i N azajutrz za w rzało  we w szy stk ich  zaścian - u ch w a ły  R ad y , p o stan ow iły  sk reś lić  w  tym  d z ia le  w drugiej za ś 'p a rze  szedł Rektor uniwersytetu Dr go M.niste 
KmiAtin Z  a C - am LDie/łgadal‘ 0 Panu 36 500 złr., a  to  20,000 na p ok ryc ie  n ad zw ycza j- Rydel, z m ałżonką radcy sądu w yższego Dra Anto- L. 3646, a za zgodą X. Biskupa Chełmskiego, ob

w  i  V an u-’ y °  przr  nych kredytów u ch w alon ych  przez R adę w  r. niego Rothschka. Pomimo niezbyt licznego kontyn- jawioną pod d. 1 kwiet. 18 5 2  r., L . 751 i ruskiego
ndnnAriM Jl ’ e  ^  ° °  Z 8erca ta k ^ ej 1884, a  16,500 ja k o  k w o tę  na  n iep rzew id zian e  gensu tańcujących, zabawa była ożyw ioną i przecią [konsystorza Przem yskiego pod dniem 22 sierp. 1852odpuścił Oleńce rekuzę, pocieszając się przytem J wydatki.
myślą, że to nie ostatnia, jako i afekt nie osta 
tni. Tymczasem namyślał 
stem dla Kmicica uczynić.

(Ciąg dalszy nastąpi).

gnęła się dość długo. Muzyka miejska pod kierunkiem j r. L. 1609. Pod juryzdykcyę ruskiego proboszcza
tni . .- . . .. i , Prof- Dr B o b r z y ń s k i  zaznacza, iż Ra- p. Wrońskiego wykonywała najnowsze przez tegożjw Krakowie należą wszyscy wyznawcy gr. kat. wia

v  _y_ roc co ma z |d a  uchwaliła, by skreślić tylko 15.000 złr. na wy-1 ułożone tańce, między któremi trzymała prym Polka [ry z całego terytoryum *W. Księstwa krakowskiego,
datki nieprzewidziane, należy więc obecnie po-1 zatytułowana „§ 44°. Prócz dygnitarzy autonomicz-1 jako też wszyscy mieszkańcy gr. kat, wyznania z da
wziąć uchwałę, cô  do skreślenia 20.000 złr. na j nych i uniwersyteckich, był obecnym na balu prezes | wniejszego obwodu Wadowickiego i Bocheńskiego na

1 podstawie dekretu wys. Minist. oświaty i wyznańpokrycie owych nadzwyczajnych kredytów z roku | tutejszego sądu krajowego p. Zborowski.
1884. P o s i e d z e n i e  Komisyi dla rozdzielenia składek|z 14 marc. 1856 r. L. 3900. Administratorem tutej-

B. Prezydent Dr W e i g e l  wykazuje, dla wia- noworocznych między ubogich odbyło się wczoraj podjszego kościoła ruskiego jest obecnie X. J a n  B o r -
I domości na zewnątrz, gdyż Rada tego nie potrze-1 przewodnictwem Prezydenta miasta Dra Szlachtow-J s u k, który wskutek rozporządzenia X. Biskupa Prze-

buje,  iż  o w e  20.000 złr., to nie deficyt z r. 1884, skiego. Do składu Komisyi należeli r. m. Zoll i Stock- myskiego opuścił probostwo swoje Majdan Sieniaw
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skich i przeniósł się do Krakowa. —  Tymczasem 
nie pobiera on od 1 marca 1884 r. aż do ostatniej 
chwili żadnej' pensyi i jest w wielkim niedostatku, 
tembardziej że dochodów nie ma, a na utrzymanie 
kantora płacić musi rocznie 300 złr. i niżej tej sumy 
diaka dostać nie może. Krakowska rada miejska, po 
mimo szczupłych funduszów swoich, uchwaliła d. 17 
stycznia b. r. dla parocha ruskiego tymczasowej jsub 
wencyi złr. 300 i upoważniła p. Prezydenta miasta, 
aby się z proboszczem porozumiał co do wniesienia 
petycyi do zarządu funduszami religijnemi o podwyż 
szenie dotacyi. Zwracamy uwagę, że krakowski ko 
ściół ruski powinien posiadać jakiś fundusz własny, 
który ś. p. del. Dr. Szlachtowski (brat teraźniejszego 
prezydenta miasta), kończąc w imieniu rządu austry- 
ackiego spory z Rosyą o skonfiskowane przez nią 
kapitały tutejsze, wycofał tenże i jakąś część sumy. 
która należała do cerkwi krakowskiej. Pieniądze te 
były przed kilku laty odesłane z Warszawy do Au 
stryackiego ministeryum finansów i obecnie o nich 
zapomniano. Wartoby zrobić kwestyę, jak  wielki jest 
kapitał cerkwi tutejszej i od jak  dawna nie płacono 
od niego procentów, biorąc na uwagę, że proboszcz 
ruski nadzwyczaj szczupłe jest uposażony, a zresztą 
i sam kościół św. Norberta wymaga koniecznej re 
stauracyi.

—  Kradzieże lamp powtarzają się coraz częściej 
tak, że Magistrat widział się zmuszonym ogłosić, iż 
każdy, kto wskaże lub ujmie sprawcę kradzieży, otrzyma 
stosowną nagrodę. Dziwna rzecz, że straży policyjne^ 
nie udało się przytrzymać dotąd ani jednego z tych 
szczególnych amatorów lamp, ani wykryć punktu 
gdzie one zostają później sprzedawane. Należałoby 
zatem, aby i straż policyjna rozciągnęła opiekę nad 
własnością miejską.

—  Przemyśl 20 stycznia. W Zagórzu, miasteczku 
między Leskiem a Sanokiem, gdzie się znajduje głó­
wna stacya kolei węgiersko galicyjskiej i kolei pań 
stwowej, w kopalniach nafty bar. Rhade i Sp., wy- 
buchnęła przed kilku dniami nafta w takiej obfitości, 
iż nie można podołać jej czerpaniu. Drugi ten w kró­
tkim przeciągu czasu wypadek silnej erupcyi nafty 
(pierwszy w zeszłym roku w Polanie koło Ustrzyk 
dolnych), wskazuje na niezwykłą obfitość źródeł na­
fty w tym stoku Beskidów, ciągnącym się od Wę­
gier ku Bukowinie. Bar. Rhade, człowiek wielkiej in- 
teligencyi i żelaznej wytrwałości, był pierwszym u 
nas w kraju, który wprowadził kanadyjski sposób 
wiercenia studzien naftowych, dający świetne rezul­
taty. Marszałek Zyblikiewicz zwiedzając zeszłego roku 
okolice naftodajne, wyraził też temu pionierowi no­
wego systemu w naszym kraju swe uznani*. Bar. 
Rhade jest również spólnikiem w kopalniach w Uher 
cach pod Liskiem.

— Gazeta Lwowska donosi: Na przedwczorajszem 
ogólnem posłuchaniu N. Pan przyjmował pomiędzy in­
nymi także ks. Czartoryskiego i lir. Wodzickiego.

—  Przegląd donosi: Marszałek Zyblikiewicz udaje 
się dzisiaj o dwunastej do Słobody Rungurskiej w to 
warzystwie pp. Gorayskiego, Adama Skrzyńskiego, 
Rogera Łubieńskiego i Postruskich celem zwiedzenia 
tamtejszych kopalń.

— Swawola czy zbrodn ia?  Onegdaj po wyjściu 
publiczności — piszą dzienniki warszawskie — z wy­
stawy Towarzystwa zachęty sztuk pięknych, służba 
miejska znalazła podłożoną po za ramą obrazu Ma­
tejki „Bitwa pod Grunwaldem1* paczkę obwiniętą w pa­
pier, składającą się z trzech paczek zapałek z przy 
twierdzonym tlejącym już lontem, ćwierć łokcia dłu­
gim. W celu wykrycia sprawcy, zarządzono natych 
miastowe śledztwo, które zapewne wykaże, w jakim 
celu działał niegodziwy złoczyńca.

—  Przegląd  przytacza następującą anegdotę:
Odpowiedź Bismarka. Jeden z członków Rady

związkowej zapytał Bismarka, czy prawdziwą jest 
wiadomość o tern, że książę ma zwiedzić osobiście 
Kamerun i Angra Pequena. —  „Tak jest —  odrzekł 
Bismark z uśmiec em — pojadę do Afryki, ale na 
tym wielbłądzie, który tę wieść przyniósł."

—  W arszawa 21 stycznia. Pogrzeb A. E. Odyńca 
przyśpieszony został o dzień jeden skutkiem inter- 
wencyi policyi. Zrazu komisarz policyi zażądał w nie­
dzielę w nocy od rodziny n eboszczyka, ażeby expor- 
tacya nastąpiła w poniedziałek wprost z domu na 
cmentarz, bez obchodu w kościele. Dopiero po dłu­
gich pertraktacyach rodziny z ober policmajstrem, jen. 
Tołstoj zgodził się na to, że pogrzeb odbędzie się we 
środę, w ogłoszonym poprzednio porządku. Rozkaz ten 
wyszedł podobno od jen.-gubernatora. Ciało Odyńca 
wystawione było w kaplicy demowej zakładu jego 
córki pani Chomentowskiej przy ulicy Marszałkow­
skiej. Wieńców mnóstwo, między innemi od redakcyi 
Czasu , od Akademii Umiejętności, od Kół literackich 
w Krakowie, Lwowie itd. Wszystkie niemal redakcye 
pism miejscowych złożyły także wieńce na trumnie 
Odyńca. Prztz cały czas wystawienia ciała, odbywały 
się codzień rano Msze św. w kaplicy. W poniedzia­
łek miał Mszę św. biskup lubelski X. Wnorowski. Na­
bożeństwo rozpoczęło się dziś o godzinie 1 lej w ko­
ściele św. Krzyża. Sumę celebrował biskup-sufragan

udział publiczności ogromny. Na cmentarzu przema­
wiał redaktor Kłosów Adam Pług (Antoni Pietkie­
wicz).

—  Nowa sek ta  żydowska powstała niedawno w Ro 
syi, w mieście Kiszeniewie. Adepci je j , nie przesta 
jąc zwać się „żydami" i „dziećmi Izraela" i zostając 
z małemi zmianami przy swych dawnych obrządkach 
przepisanych prawem Mojżeszowem, wyznają jednak 
że błędem jest oczekiwać przyjścia Mesyasza, czyli 
Zbawiciela Świata, gdyż ten już przyszedł i świat 
odkupił, a jest nim Jezus Chrystus Nazareński. Se 
kta ta, licząca kilka tysięcy prozelitów, przeważnie 
pomiędzy żydami zamożnymi i oświeconymi, otrzy 
mała już pozwolenie rządu na budowę synagogi pod 
nazwą „Świątyni Izraela Nowego Zakonu imienia Zba 
wiciela Chrystusa." Sektanci ci wszakże nie mają nic 
wspólnego z Chrześcianami, gdyż nie uznają ani Chrztu, 
ani żadnych innych Sakramentów i święcą po stare 
mu soboty i wszystkie uroczystości żydowskie.

—  Napad rozbójniczy. Włościanin Józef Żmuda 
z Krzęcin, w powiecie Wadowickim, wracając d. 9go 
b. m. wieczorem z targu w Krakowie do domu, na 
drodze pomiędzy Siedziną a Skawiną napadnięty zo 
stał przez trzech złoczyńców w zamiarze rozbójniczym 
i uderzeniami tudzież pchnięciami nożem w głowę zo 
stał ciężko uszkodzony. W chwili jednak, gdy rabusie 
zaczęli przetrząsać kieszenie nieprzytomnego Żmudy 
nadeszło drogą kilku ludzi, którzy ich przepłoszyli 
Po odwiezieniu ciężko rannej ofiary napadu, do Ska 
winy, gdzie lekarz sądowy udzielił jej pierwszej po 
mocy, żandarmi puścili się w pogoń za złoczyńcami 
i wyśledzili ich w osobie Antoniego i Józefa Anto 
sów z Sosnowic, tudzież Michała Marycza z Kossowy, 
w powiecie Wadowickim. Wszyscy trzej znajdują się 
w ręku sądu.

— P anna  Artót udała się z narzeczonym swoim 
panem Guyere w Bordeaux do mera, aby ich połączył 
węzłem dozgonnym. Na schodach merostwa nastąpił 
nieumyślnie tenże na tren sukni swej narzeczonej. 
Głupiec! zawołała ona w gniewie. W biurze pyta się mer 
Panie Guyere, czy chcesz pan pojąć pannę Artót za 
żonę ? — O ! nie jestem tak głupi, odpowiedział, — i para 
rozeszła się.

—  T eałra  londyńskie wydały jednomyślnie uchwa­
łę, zabraniającą artystkom, strojenia się na scenie 
w brylanty i drogie kamienie, jeżli tego nie wyma 
ga rola. Tym sposobem chcą zapobiedz zgubnemu 
nieraz współzawodnictwu, pociągającemu za sobą de- 
moralizacyę.

Repertuar teatru krakow sk iego .
W s o b o t ę  24go: Chrzciny Maciusia, obraz see 

niczny ze śpiewami w 5 aktach, przez Eugeniusza 
Grangć i Wiktora Bernard. Po raz pierwszy. Benefis 

Wojnowskiej.
W n i e d z i e l ę  25go: Chrzciny Maciusia, obraz 

sceniczny ze śpiewami w 5 aktach, przez Eugeniusza 
Grangć i Wiktora Bernard. Po raz drugi.

W ystaw a n ie u s ta ją c a  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P ię­
knych w Sukiennicach otw arta codziennie od godziny l lć j  
do 4ęj prócz poniedziałku. — W stęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

G abinet A rch eo lo g iczn y  Uniwersytetu Jagiellon. (Colle 
gium  m ajus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
ao le j — prócz niedziel, św iąt i teryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Groby k r ó lew sk ie , Groby z a s łu ż o n y c h  (w krypcie na Skał 
ce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce katedralny 
i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wol­
nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

M uzeum  XX. C zartorysk ich  otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w t e ‘dnie nie 
przypadają święta.

M uzeum  N arodow e (w Sukiennicach) otw arte jes t codzien 
nie od godziny 1 lej do 3,ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zw ykły  
w niedziele i św ięta po 10 cent. od osoby.

M uzeum  T e c h n io z n o -P r z e m y s ło w e  w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—W stęp 
20 ct. od osoby. W  niedziele od lOej dó 2ej bezpłatny.‘

— D. 21go stycznia pogoda; term. od — 14-2 do­
szedł do — 6*2 C. Barometr wraca do góry; o go­
dzinie 7ej rano d. 22go stan jego był 749 9 millim., 
ter a. — 12-6 O. —  Wiatr wschodni.

— W piątek d. 
ryi Panny.

23go stycznia: Zaślubienia N. Ma-

H iadom ości a r tys tyczn e , literackie  
i naukowe.

W wczorajszym programie koncertu p. T. Ja­
kubowicz wypuszczono Fanta'sie Impromptu Ohó 
pina i Danse macabre Saint-Saensa, zamiast Tore- 
adore i Amdante powinno być Toreadore i Anda- 
louse Rubinsteina.

Benefis p. W ojnow sk iej odbędżie się 
w sobotę. Po benefisie pierwszego komika, benefis 
pierwszej naszej a  wybornej charakterystycznej 
artystk i, k tóra z każdym  rokiem zw iększa galeryę

 j  --------------  r  „ — .doskonałych, z życia wziętych, a zawsze zabawnie
warszawski X. Ruszkiewicz, dawny przyjaciel Odyńca. i z m iarą artystyczną odtworzonych typów. Pan 
Mowę wypowiedział X. rektor Żygmunt Chcłmicki, J S z  y  m a ń s  k i, złożony niestety jeszcze chorobą, i

p .' W  o j n o w s k a, są niezawodnie artystam i sceny 
naszej, najczęściej grającym i i obsadzanymi. I  nic 
w tem dziw nego, nie mówiąc bowiem już o ich 
niezaprzeczonym talencie, są to artyści odznacza­
jący  się w ielką starannością i sumiennością, temi 
podstawowemi w arunkam i dobrej gry, którzy nigdy 
nic niezepsują a  często coś doskonałego stworzyć 
umieją. Są to dziś jedni z najdaw niejszych uczniów 
szkoły krakow skiej. Tym  razem publiczność nie 
tylko wywdzięczy się licznem zebraniem , za tyle 
wesołych chwil, które dzięki p. W ojnowskiej prze­
pędza w teatrze, ale nowe nadzwyczaj wesołe 
przepędzi na Chrzcinach Maciusia, słynnej sztuki 
paryskiej, która tam zalicza się do najbardziej 
popularnych, co tem jes t dziw niejszem , że aez- 
kolwiek bardzo zabawna, przecież bynajm niej nie 
jest drastyczną, co dla paryskiej publiczności do­
tąd nie było zaletą. Chizciny Maeiusia to proto­
typ lekkiego zręcznego i dowcipnego sposobu 
pisania francuskiego dla sceny. Będzie to więc 
zarazem  sposobność porównania po Porwaniu Sa- 
binek francuskiego i niemieckiego sposobu tw orze­
nia w tym  rodzaju.

Świat muzykalny poniósł wielką stratę; słynny 
bowiem skrzypek J ó z e f  K o t e k ,  polak, warszawia­
nin zmarł w tych dniach w D a v o s ,  w bardzo mło­
dym wieku, bo niespełna w latach 30.

J. Kotek ukończył konserwatoryum w Moskwie 
z najwyższem odznaczeniem, i zdobył sobie jeszcze 
jako uczeń takie uznanie i powagę, że słowo i opi­
nia, jego największe miała znaczenie wśród grona tak 
wybitnych profesorów, jak  Mikołaj Rubinstein i Laub. 
Przed paru laty powołany na profesora akademii mu­
zycznej w Berlinij, zdobył odrazu najwybitniejsze 
stanowisko w stolicy Niemiec, a koncerta jego uwa­
żano za największą ozdobę koncertowych sezonów.

Paweł Sarasate obiecał swój przyjazd i koncert 
w lutym w Krakowie, i zaprosił do współudziału na­
szego sprawozdawcę muzycznego p. Franciszka By- 
lickiego.

W  poniedziałek odbędzie się w sali Tow. muzycz­
nego, drugi koncert klasyczny, na którym wykonane 
zostaną: Trio b. dur Beethovena — Sonata Bacha i 
kwintet Mozarta.

Od Administracyi „ Czasu.a
Dla Stęczyńskiego złożył pan B. 2 złr.
Na pomnik Mickiewicza nadesłał X. Kujot z Pel 

plina 5 marek.

Ostatnie wiadomości.

Nr. 3 P,zeglądu Lekarskiego zawiera: Z kliniki 
lekarskiej prof. Dra Korczyńskiego w Krakowie. Glu- 
ziński i Jaw orski: Doświadczenia podjęte w celach 
klinicznych nad zachowaniem się istot białkowych 
w żołądkach ludzkich fizyologicznych i chorobowi 
zmienionych. Adamkiewicz: O rozmaitości form uwią- 
du rdzenia pacierzowego (dok.). Z prywatnej kliniki j 
chirurgicznej Dra Rydygiera w Chełmnie n./W. Rydy­
gier: Przyczynki do chirurgii żołądkowo-jelitowej. I. 
Trzy nowe przypadki wycięcia odżwiernika oraz kilka 
uwag o wskazaniu i sposobie operowania (c. d.). Gwia- 
zdomorski: Sprawozdanie roczne z „Domu Zdrowia," 
zakładu leczniczego prywatnego (dok.). Koehler: Po­
gląd na obecny stan nauki o chorobach nosa (dok.). 
Ze zjazdu lekarzy niemieckich w Magdeburgu. W ia­
domości pomniejsze. Posiedzenie Tow. lek. krak. Wia­
domości statystyczne i ogólnolekarskie. Wiad mości 
bieżące.

Poświęcając wstępny artykuł rządowym przędło 
żeniom przeciw socyalistom i anarchistom, pisze 
Fremdenblatt w tym samym duchu, jak wczoraj 
szy Czas, iż „ustawy przeciw socyalistom zdają 
się nakładać rządowi i parlamentowi jeszcze dal 
sze zobowiązanie, jakiem obecnie przejęte są Niem 
cy, t. j. zobowiązanie zwrócenia całej swej dzia 
łalności ku socyalno-politycznym reformom, które 
masom posłużą za dowód, że rząd z naciskiem 
wprawdzie broni publicznego porządku, ale także, 
że z drugiej strony posiada zrozumienie dla po 
trzebuych reform. Następstwem najbliźszem przy 
jęcia niemieckich ustaw socyalistycznych, powinno 
być przyjęcie reformatorskiej akcyi niemieckiego 
kanclerza. Z wytrwałością chcemy prowadzić wal 
kę z apostołami skrytobójstwa i wstrętnego nihi 
lizmu, ale nie chcemy stłumić współczucia dla 
tych, którzy pozostali godnymi tego współczucia 
i pragniemy im dowieść, że państwo usiłuje z że 
lazną surowością bronić prawnego porządku, ale 
że także zdolnem jest ono do przejęcia się zasa­
dami humanizmu i nieomieszka za pomocą świa 
domego celu ustawodawstwa uśmierzyć nędzę klas 
niższych."

Niektóre dzienniki czeskie donoszą, że hr. Ho- 
henwart zamierza się wycofać z Izby deputowa 
nych i przy nadchodzących wyborach kandydować 
nie będzie. Wiadomość tę, gdyby się sprawdziła, 
uważalibyśmy za bardzo niekorzystną. Politik są 
dzi, iż ustąpienie Hohenwarta pociągnęłoby za 
sobą rozbicie klubu prawego centrum, lecz wyra 
ża zarazem nadzieję, że hr. Hohenwart mimo no- 
minacyi na prezydenta najwyższej Izby obrachun 
kowej, me przestanie nadal rozwijać swej skute­
cznej w Izbie działalności.

Prawitelstie. Wiestnik ogłasza ukaz, podług 
którego w guberniach: kijowskiej, podolskiej, wo­
łyńskiej , wileńskiej, kowieńskiej, grodzieńskiej, 

| witebskiej, mohilewskiej i mińskiej, posiadanie 
'ziemi na osoby narodowości polskiej, ani w dro 
' dze zastawu, ani tytułem dzierżawy nie może być 
przeniesione, a towarzystwa akcyjne i spółki mo­
gą nabywać w przyszłości tylko 200 desiatyn
ziemi.

Asrtytimty w dital. „MaSeili 
<t»ą od Redabtyi.

ais fMku-

NADESŁANE. (364-1-3)

Tattersali Warszawski.
Ltcytacya na konie

rozpłodowe, powozowe i wierzchowe, 
odbędzie się dn:a 14 Lutego r. b. w południe.

Sprzedawane specyalnie będą ogiery ze stada 
JW. hr. L Krasińskiego i z innych stadnin kra­
jowych. Meldunki przyjmują się do 9 Lutego. Ko­
nie oglądać można w przeddzień licytacyi od 2 
do 4-ej po połudaiu.

Dyrektor K. Wodziński.

—

Telegramy własne „ Czasu. “

W iedeń 22 stycznia. Prokurator przy sądzie 
krajowym w Krakowie Adolf Brason otrzymał 
tytuł i charakter radcy sądu krajowego wyższego.

W iedeń 22 stycznia. Rząd rumuński wysłał 
delegowanych do Bojan w celu przeprowadzenia 
dochodzeń w sprawie konfliktu między austrya- 
ckimi a rumuńskimi żołnierzami na granicy buko

N A D E S Ł A N E .

Szósta Reduta
odbędzie się w górnej sali Teatru  w niedzielę d. 

25 stycznia.
Ogodz. 12 tej odegraną zostanie w Teatrze komedya

G w ó ź d ź  w z a m k u .
O godzinie 1-ej na sali

GRAD C U K I E R K Ó W
z okolicznościowemi rymami.

Cena tcejścia 60  ct.

B erlin  22 stycznia. Doniesienie, że konfe- 
reneya afrykańska zakończy w tym tygodniu swe 
obrady, jest bezzasadne.

Paryż 22 stycznia. Minister wojny Lewal or­
ganizuje korpus tłómaczów do niemieckiej, wło­
skiej i hiszpańskiej służby.

I Koszta wystawy paryskiej preliminowane są na 
56 milionów franków.

I Bruksela 22 stycz. Król przyjmował wczoraj 
jenerała Demoora, prawdopodobnego następcę mi­
nistra wojny Pontusa, który chce ustąpić, ponie 
waż nie może się zgodzić na uchwaloną przez 
Izbę organizaoyę armii.

Kzyin 22 stycznia. W dobrze zwykle poinfor­
mowanych sferach tutejszych utrzymują, że Wło 
chy czynią przygotowania do okupaeyi Tripolis. 
Minister wojny organizuje korpus mający się skła­
dać z 25,000 żołnierzy, a dymisya ambasadora 
tureckiego jest z tem podobno w związku.

Telegramy biura koresp.

W iedeń 22 stycznia. Wiener Ztg ogłasza n- 
stawę o poborze rekrutów na r. 1885, tudzież roz­
porządzenie min stra spraw wewnętrznych i han­
dlu, udzielające pewnych wskazówek celem zabez­
pieczenia osób zatrudnionych przy wyrabianiu ar­
tykułów, zapalających się za pomocą fosforu.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
Kraków 22 Stycznia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ...........................
Marki n i e m i e c k i e ..........................................................
D ukat ważny . . . . ' .
20-to frankówka ważna . . . . . . . . . .
Imperyał w a ż n y ...............................................................
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . . . . .

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

W spólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacye in d e m n iz a c y jn e .....................
byt  galicyj. pożyczka krajowa . . . . . . .
4%* „ „ „ _ ..................................................
byt Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4"/° L isty likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 'Lyt L isty zast. gal. Banku krajowego 
4/4 „ „

Berlin 22 stycznia. Stan zdrowia Cesarza po­
lepszył się tak dalece, iż do obiadu wstał z łóżka.

Berlin  22 stycznia. Nordd. Allg. Ztg odpo­
wiada Germanii, że rząd nie zamierzał nigdy ar­
cybiskupiej stolicy poznańskiej używać do celów 
germanizacyjnych, ale że nie może znieść tego, 
aby arcybiskupia stolica poznańska, konspirująca 
ze szlachtą polską przeciw Prusom, wywierała 
wpływ swój na niższe klasy ludności na rzecz 
propagandy polskiej. Rząd stara się tylko o to, 
aby przyszły arcybiskup poznański nie był gor­
liwszym Polakiem niż arcybiskupem.

Berlin 22 stycznia. Parlament odesłał wnio­
ski Wedella i Oechelhausera w sprawie podatku 
giełdowego do osobnej komisyi. Sekretarz stanu 
Burchard oświadczył, że rząd weźmie udział w o- 
bradach komisyi, i będzie bardzo zadowolonym, 
jeźli porozumienie zostanie osiągniętem.

Komisya w sprawie subwencyi na parowce pro­
ponuje, aby komunikacye parowców pocztowych 
ua wschodnio-azyatyckich, afrykańskich i austral- 
skich liniach, powierzyć niemieckim przedsiębior­
com w drodze submisyi na lat 15, pod warun­
kiem, że na liniach tych zaprowadzą miesięczną 
jazdę parowców pocztowych z szybkością przy­
najmniej l i 1/* węzłów na godzinę.

Berlin 22 stycznia. Sprawozdanie podkomisyi 
w sprawie udzielenia subwencyi na parowce za­
wiera dalszy jeszcze warunek, aby dla linij do 
wschodniej Azyi i Australii czas podróży z Brindisi 
lub Neapolu do Shangai i Sidnej i napowrót zo­
stał obliczony.

Rzym 22 stycznia. Ajencya Stefaniego donosi: 
Aby w razie potrzeby można było wysłać dalszy 
transport wojska do Assabu, polecił minister woj­
ny poczynić wszystko, co potrzeba, do odpłynięcia 
drugiego oddziału wojska. Skład tego oddział* 
byłby taki sam, jak oddziału, który już odpłynął; 
zostałby tylko podobno dodany jeden batalion pie­
choty.

Król przesłał królowi Alfonsowi 30,000 fr. na 
ofiary trzęsienia ziemi.

Londyn 12 stycz. Biuro Reutera donosi z pod 
studzien Abuklea d. 17 b. m Wczoraj przybył tu od 
dział angielski złożony z 1200 żołnierzy pod dowódz­
twem jenerała Stewarta, i zastał źródła zajęte przez 
10,000 powstańców. Dziś znowu wyruszyli Angli­
cy w czworoboku, który przez nieprzyjaciela w sku­
tek nagłego ataku został na chwilę przełamany. 
Cworobok sformował się jednak ponownie i roz­
począł strzelać do nieprzyjaciela, który w końcu 
ustąpił, pozostawiając 1200 częścią poległych, a 
częścią rannych. Straty wojsk angielskich były na­
stępujące: 9 oficerów poległo i 9 zostało rannych, 
szeregowców poległo 65, a 85 rannych. Pod Ste­
wartem ubito konia. Anglicy zajęli źródła. Stewart 
wyruszy bezzwłocznie do Metammeh.

K air  21 stycznia. Biuro Reutera donosi, że 
pod Metammeh stoczoną została bitwa, w której 
800 powstańców zostało zabitych; po stronie an­
gielskiej nikt nie poległ.

Melbourne 22 stycznia. Biuro Reutera do­
nosi, że sztandar angielski zatknięty został na 
wyspach Luiziadach, Woodlack, Huon i Entre- 
casteaux.

m
K ursa. — W i e d e ń  22go stycznia 2 godz. 30

 popoł. — Renta papier. 83 05 — 5°/0. — Renta
papier, nieopodat. 98*30. — Renta srebr. 83 85. — 
Renta złota 106 40.— 6% Renta złota węgierska 
— •—. — 4°/0 Renta złota węgierska 97 —. — 
Losy z r. 1860 137 80. — Akcye Banku Austr.
Węg. 863* Akcye kredyt. 301*20. -  Londyn
23*65. — Napoleony 9 77 ł/a. Lombardy 146*50. 

Losy roku 1864 171 75. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 265*—. — Akcye kolei Lwowsko - Czer. 
niowieck. 208.75. — Akcye kolei węg.-półn.-wscb. 
174*—. — Obligacye indemn. galicyjs. 101 75.— 
Losy prem. węgiersk. 117 —. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum.* 150 50. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 173*—. — 6% Listy zast. hipot. 10125 — 

°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
A. 100*—.— Akcye kolei Siedmiogr. 182 25.— 

Marki 60 35. — Ruble 128*50. — Dukaty 5 78— 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank *—.

Usposobienie giełdy: stałe.

Berlin  22 styczni*.— Banknoty austryackie 
165*55 — Krótki Wiedeń 165*35. — Krótka War­
szawa — *—. — Banknoty rosyj. 213*30. — 5% 
Jsty zast. Polskie 65*20. -  4°/n Listy Likwida. 
’olskie 58 40. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
109 50.— Akcye austr. kredytowe 515*50.
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A ntoni Ktobukoicski.

 — t> ° < ł- »  ---------------

4 yt
5 yt 
byt 
byt 
byt
5 ‘/ a ”/
fi*
byt 
P/L 
6”/  
b°/o
byt

dłużne

Tow. kred. ziem. we Lwowie 
„ 41 let.

„ Banku &ipot7 „
prem.

p „ „ „ 40 let.
Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let. 
„ „ „ „ 36 let.
„ „ „ „ 18 let.
„ „ „ „ 20 let.
„ „ włość, we Lwowie . .

„ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A  za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcue kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . . po 210 złr.
„ Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
„ Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą żądają

128 25 
60 10 
5 76 
9 75 

10 02

129 25 
60 60 

5 84 
9 83 

10 10 
1 70

82 60 
101 25 
101 50 
90 75 
96 50

83 30 
102 50

91 50 
97 50

87 - 88 —

90 75 
87 25 
87 — 
99 60 

101 —

98 50 
97 — 
97 50
99 — 
99 — 
99 — 
55 — 
55 —

91 50 
88 -  
88 —

100 25
101 75 

99 25 
97 75 
99 —

100 —
100 —
100 — 
58 — 
58 —

! 96 75 98 —

263 50 
208 50 
283 —

265 — 
210 — 
288 —

------- — —

4%
4%

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a ..........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ węgier.

Wiedeń 21 Stycznia.
Obligi długu państwa.

4% %  Renta p a p ie r o w a ......................
4 V /0 „ srebrna ......................
4°/, „ z ł o t a ..................................
3% o 7„ Losy z roku 1854 po 250 m .k . 

„ „ I860 „ 500 złr.
„ 1860 „ 100 „
„ 1864 „ 1 0 0  „

„ „ 1864 „ 50 „
Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ...............................10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G a lic y js k ie ................ „ „
M o r a w s k ie ...............  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
W yższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie ...........................
S t y r y j s k i e ................  ” „
Siedmiogrodzkie . . .  7<yo „
W ę g ie rsk ie .....................  0 ”
W ęgier, z klauz. 1867 . ” ”
byt Oblig. poż. kolejo. węgierska ”. .
6yt R enta węgierska złota . . . .  
4 ‘/2yt Obli. ■ „ „ (za Ostbałin).'

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „ 
Depositen-Bank* . . . . . 200 „ 
Escompt Gesell. niż. austr. 500 „ 
G al.jBanku dla Hand, i Prz. 200 „

płacą

16 75
23 50 
13 10

7 35

82 90 
83 70 

106 40 
126 75 
137 80 
142 60 
171 80 
170 —

żądają

17 75 
25 — 
13 90 
8 25

106 50 
101 50 
101 50 
105 
Hit so
103 — 
110 —

104 — 
101 -  

101 — 
100 75 
146 25

83 05 
83 85 

106 60 
127 50 
138 20 
143 —1 
172 20 
171

102 25 
102 — | 
106 25 
106

105 50 
101 50 
101 75 
101 25 
146 75

106 30 106 80

105 75 106 25 
228 75;229 25 
399 75 300
310 75 
202 50 
,650

311 25 
203 — 
654 —

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank . . . . : . .  100 „
Y erkehrsbank ogólny . . . 140 „
W ied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb r e c h ta .....................  200 złr. bezyt
Alfold-Fiume . . . 200 „ byt
Donau - Dampfsch. -Ges. 525 złr. byt
E lż b ie ty ...........................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4yi
Lw ow sko-C zem .-Jassy. 200 „ byt
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B. 200 „ „
R u d o lf a ........................... 200 „ „
Siedm iogrodzka I  . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
W ęg. gal. Ł upkow ska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . . 200 * .  „
„ W estb..................... 200 „ „

Listy zastawne.
Gyt Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 ‘/,%  Boden Credit allg. złotem pła. 
4% %  „ „ „ papier 50 lat
3% prem. Bod, Cred. allg. . . . .  
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5%% „ „ srebr. 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5° o „ „ „ „ nowe 37 lat
4%  „ „ „ „ nowe 41 lat
4*/27o „ Banku krajów. . . 51 lat
6% „ Bank Hipot. lwów..................
5%  „ „ „ „ prem. . .
b /o n n  „ „ . 40 lat

płacą 'żądają 1 pracą żądają ! płacą żądają
864 — 866 - 5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 102 90 103- 10 K r e d y to w e ..................... 176 — 176 50

79 80 80 30 5% Szląsko aust. ‘ Bod.-Credit-Anstalt 101 50 — — C l a r y ................................ złr. 42 42 — 42 50
147 — 147 50 5% %  'Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 102 — 102 60 4% ‘Donau-Dampfsch. . . „ 105 114 — 115 —
103 50 104 - - 4% „ Bank Hip. pTem. . . . 100 - 100 50 Insbrucku................................ „ 20 17 50 18 —

Priorytety kolei. K eg lew ich a ...........................
K ra k o w sk ie ...........................

„ 10% 
„ 20

19 — 
16 75 17 50

------- ------- A lbrechta ...........................  300 złr. 5% 99 25 99 75 Ofner (miasta Budy) . . . „ 40 42 50 43 —
183 — 183 50 Alfold-Fiume . . . .  200 „ „ 100 20 100 40 P a l f y ..................................... .  42 37 75 38 25
528 — 532 — „ Em. 1874 . 200 „ „ 99 30 99 — R u d o l f a ................................ „ w 19 50 20 —
235 - 235 50 Donau-Dampfsch. 100 • 200 „ 6 '/, 119 50 ------- S a lm a ..................................... „ 42 54 - - 54 50
207 — 208 — Elżbiety za 200 Mrk. op....................... 112 - 112 50 Salzburgskie........................... „ 20 22 — 22 50
193 - 198 50 „ za 200 Mrk. nie op. . . . 118 75 119 — St. G e n o i s ........................... „ 42 51 - 51 60
2457 2465 Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 105 40 105 80 Stanisławowskie . . . . „ 20 23 50 24 50

208 50 209 — „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 byt 108 — 109 — 4 % % Tryesteńskie . . . „ 105 130 — 131 50
264 25 264 75 „ poż. 1876 r. . . 100 złr. byt 105 — ------- 4% • • •

W a ld s te in a ...........................
„ 50 67 — 69 —

150 — 150 75 Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 '/,yl 90 75 91 — „ 20 27 75 28 25
?0< 75 209 50 Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „ 100 — 100 40 W indischgratza.....................

Waluty.
„ 20 36 50 37 —

172 - 172 50 „ Jarosław  300 „ „ 99 25 99 75
175 75 176 75 Koszycko-Oderb. . . 200 „ byt 100 30 100 7C
183 75 184 — Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ 4 '/,yt — — ------- D ukaty w a ż n e ..................... 5 78 5 80
182 25 182 75 „ H „ 1867 300 „ byt — — ------- 20 frankówki . . . .  . 9 78 9 79
301 75 302 — HI „ 1868 300 „ „ — — ------- Im peryały rosyjskie . . . 10 04 10 06
145 80 146 20 IV  „ 1872 300 „ „ — — ------- Funty  szterl. angielskie . 12 32 12 37
249 75 250 25 Nordwestb. austr. . . . 200 „ „ 103 — 101 25 Liry tureckie złote . . . 11 08 11 10
176 75 177 — „ Lit. B. . 200 „ „ 102 70 103 — Marki niemieckie za 100 marek . . 60 35 60 40
174 — 174 50 „ „ Em. 1874 200 m. „ 126 50 ------- Rubel papierowy za 100 . 128 50 129 —
176 — 176 50 Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „ 116 25 117 —

„ Salzkam. gut. zł. 200 m. „ 
Siedmiogrodzkiej I  . . 200 złr. „

86 70 
99 70

87 — 
100 90 Lwów 21 Stycznia.

__ _ — — Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3yt 193 50 194 50 Akcye Banku hip. gal. 200 z łr . .
5%  Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

278 50 285 —
122 25 122 75 Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3yi 149 25 143 75 99 25 100 25
96 75 97 25 „ „ . 200 złr. byt 125 75 126 26 4% v  n n v Ił 91 50 92 75
96 75 97 25 Theissb.-Gesell. . . . 1000 „ „ 105 — 105 40 5°/# „ „ „ „ 37-letnie . 99 25 100 25
99 50 100 — W ęg. gal. Łupków. . . 200 „ „ 99 80 1( 0 20 4 „  Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 91 — 92 —
99 60 100 10 „ IIE m . 200 „ „ 98 25 98 75 6% „ „ Banku hip. gal. . . 101 — 102 —
99 50 99 75 „ N ordost . . . .  300 „ „ 98 50 99 - I 5% Obligi kom. Banku krajo. galic. . 96 75 97 75
--  --- ------- „ „ złotem . . 200 „ „ 122 - _____1 5% Obligi indemn gal. 10% podat. . 101 20 102 20
91 50 92 50 „ We s t b a h n . . . .  200 „ 99 70, 100 — 4*/.% .  pożyczki krajowej . . . 90 60 91 60

101 - - 101 50 „ Em. 1874 200 „ „ 99 70 100 — !
rab. kop.99 70 100 — Losy. W a rN z A w n  10 Srvr'/i, i:i rub. kop.

87 50 --  --
91 25 91 75 byt Donau R eguł......................złr. 100 116 40116 80 5% Listy zastawne nowe 1869 r. . . — _ 97 75

101 — 101 50 Premiowe W iedeńskie . . „ 100 125 -  125 50, kupon . — __ — __
98 50 99 — „ W ęgierskie . . „ 100 116 — 116 50, 4%  Listy likwidacyjne . . ł  • — — 87 90
97 25 97 75 3yt „ Tureckie . , . fr. 400 21 70] 22 —] kupon . — — 49
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Za duszę ś. p.

JUSTYNY z UNIATYCKICH

Michałowskiej
odbędzie się

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele św. Barbary 

w piątek dnia 23 stycznia b. r. 
jako w rocznicę śmierci

o godz. 10 zrana. g

Właśnie wyszedł i rozsyłamy go darmo 
i opłatnie:

Katalog antykwarski 
Numer I:

D en  sc lie  L iteratur, D en  
ts c h e  Spraclie, L iiigu isiik ,  

F rc iiid sp rach lieh e  
L iteratur ,

zawierający obfity zbiór dobrych i po czę­
ści rzadkich dzieł w języku niemieckim, 
francuskim, angielskim i włoskim, po ce­
nach umiarkowanych. (323-1-3)

Gilhofer &  Ranschburg ,
księgarnia i antyk wary at

1. Bognergasse 2, H  i e n  , Bogntrgasse 2.

Dyrekcya Szkoły tkackiej
w Blażowie,

wynagrodzona duoma medalami zasługi, 
zawiadamia Szan. Publiczność, że sprze­
daje płótna webowe i zwykłe, ręczniki, 
obrusy, serwety, prześcieradła, wory, pła 
chty rzepakowe, płótna chmielowe i t. d. 
po cenach bardzo zniżonych — za dobroć 

poręcza się.
Polecając się łaskawej pamięci, prosimy 

o liczne zamówienia. (363-1-3)
W. Rylski, dyrektor.

Ukończony s łu c h a c z  filozofii,
I kandydat na nauczyciela gimnazyalnego, 
I poszukuje lekcyj za umiarkowaną cenę.
I Może także wyjechać na prowincyę. Bli- 
|ż8za wiadomość pod lit. A . Z . poste re

stante K r a k ó w .

isasHSHsrenęzsisa ŝEsajBSHSESHiiias ĵ. 
8^ ** MA K A R M A  WAdE.

MAGAZYN MÓD
Aleksandry  Zamoyskie j

w Krakowie, Rynek, Sukiennice 1.19,
5| otrzymał wielki wybór k w ia t ó w  |in -  

ryskich, piór strusich i fantazyjnych. 
Suknie balowe, wizytowe, kos iumy 

ilp wykonuje w jak  najkrótszym czasie 
po cenach umiarkowanych. (3143 8-10;

S r  N A K A K l A W l t .  3
sasasasasMasHsasisasasasasHSJsasi

Tapety
II pierwszych fabryk krajowych i fran- 
Isuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y
słocone i drewniane, s u f ity  en relief, j 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s t o r  ów do o k ien , c e r a t  n a  m eble  
  i  S to ły  (115 122-)

Wilhelma Fenza
te K r a k o te ie , R y n e k  9 .

Podejmuje się tapetowania miesz­
kań. Próby na żądanie franco.

T okarn ie  do w yrów nan ia
ke) machiny do świdrowania, machiny do hyblo- j 
wania i t. p. najnowszej konstrukcyi, ma na skła­
dzie W. H eltbaner w W iedniu, II., Nord 
bahnsstrasse Nr. 5. (365-1-12)

Restauracya
|w Hotelu Victoria I

(.Kuchnia francuzka) 
przyjmuje zamówienia na kolacye, 
wilie, bale, wesela i t. p., jak rów­
nież na pojedyncze półmiski wszel­
kich podań w zakres kuchenny wcho­
dzących , po nader umiarkowanych 
cenach (ceny a la carte róumież zmie­
nione). Mając wieloletnie względy i 
sławę u Szan. Publiczności, upraszają 
także nadal o nie. (3054-14-14)

. A .  I l e u r t e u x  i  S|>.

BmrrifcantrdjCT O rig in a l - Baz 
g u m  Jn oanj (Engianb unb H m trir  

jrrzsnbBI ju r pflege bes ^ a a re a  
ber «MfT)auł. CE inno b a a c tim b u n e n ir r  
fotflvJijJhl m trftung grgen j f u a f a d t n  
b«r tgaarrT^nb igemmung bar jldjuppen. 
b iibung ; notórt auBgjflrUEuea B aar 
tzuRStrbat rdjnMLnadgBadjfm. Beinigl 
unb erfrifrbf n r tN ł f n  rrotttt*  ffitliel. 
B nroinbung mttUifl
£ttin>ammra Jkera 1 TntóO Rr. EtrbEr- 
tagen rourbM ren-tttjfrt t K i r n  B arren  

J r if ru rrn  un&yąarfiimru- 
ren. PjKbevtinbung  tagliĄ . TSintral- 
brpaj^B ri 3.  W ejfłlg , DtplottuNBr 
inalKr, ® im , l ,  HuguJ5iiur|traS?S 

ifcfTEtt o (rui biel* -mętni arna 
SUJtłffi (iub X a ttfth a ta tljl

D v a  kompletne kolumno a e 
aparaty spirytusowe,
które były w ruchu cztery miesiące 
i dają spirjtas od 88 do 90%, z któ­
rych każdy wypala 400 hektolitrów 
zacieru w przeciągu 24 godzin, są 
bardzo tanio do sprzedania.

Bliższych wyjaśnień udziela Strze- 
bowicka fabryka spirytusu pod Schon- 
brunn, stacją kolei Północnej Cesa­
rza Ferdynanda. (333-2-3)

Kto sobie kupi taki nowo wy­
naleziony Weyla stołek kąpie­
lowy do ogrzania, może się co­
dziennie bez trudu i niedogo­
dności w ciepłej wodzie, ogrza­
nej do 30 stopn i, kąpać. Do 
kąpieli potrzeba tylko 5 kone­

wek wody i za 5 ct. węgli. Obszerne illustr. cen­
niki darmo i opłatnie. L. W eyl, posiadacz c. k. 
przywileju w Wiedniu, Wallfischgasse 8. Wanny 
kąpielowe, klozety, przyrządy natryskowe, lo­
downie. (245 10-30)

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek ohemi- 

eznego blichowauia) spowodowała nas do 
wyrabaiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadjącej trzykrotne trwanie płótna n »j- 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest nąj-
lepszą, najtrwalsza i najtańszą matoryą na 

elkie gatunki Di ' "
‘y®, I _ „ .

zostanie sądownie ukaranym. Płótno Slng

wszelkie gatunki bieiizn 
urzędowo ochron ion

sny. 1 
i, kto

■ą
Nasz znak jest

go naśladuje,

sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 2u 

metr. długości na kalesony i bie- 
> bardzi ‘liznę

1 sztukę 88 centym.’ szerok
dzo trwałą złr. 7’—

na
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j ....................................

1 sztukę 175 oentym. szerok., 15 
metr. długości na 6 iztuk wiel­
kich prześcieradeł betz szwu . 

1 sztukę 195 oentym. szerok. na 
włoskie ł ó ż k a .........................

8-60

11-80

12-80
Celem pnekoaanla ilą o fa ta l-  

he, praeiyfany beapłataie prób­
ki wiayathloh ąataaków. (119-842-)

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Nr. 13 — 14.

Skład Nasion i Herbaty
w Krakowie przy ul. Sławkowskiej L. 10,

I poleca do zasiewu w inspektach nasiona I 
warzywne; f

I kupuje nasiona warzywne i pastewne, pro- 
I dukcyi krajowej z ostatniego zbioru i Pa- 
jnów mających takowe do pozbycia upra­

sza o nadesłanie próbek i cen.

O tr z y m a ł-  ś w i e ż y  t r a n s p o r t  | 
I H e r b a t y  C h iń s k ie j  w  w y b o r o ­

w y c h  g a t u n k a c h  1 p o le c a
po cenie:

Herbaty familijne po złr. 2 30, 2-80, 3 30, 
złr. 3'80, 4-30; Pecco (kwiat) 5 złr.; Okru­
chy z najlepszych gatunków po złr. 170  

i 2 złr. za pół kilogr.

Wina francuskie oryginalne, skład komi­
sowy własny pp. Schroder et de Constans 

S. Thadóe w Bordeaux.
Czerwone na butelki, Mćdoc złr. 1 ct. 25, 
Chateau St. Pierre, St. Estephe złr. U50, 
Margaux, St. Emilion 2 złr., Pontet Canet 
złr. 225, Chateau Larose złr. 3-50. Białe 
Haut Barsac złr. 1-50, Sauternes złr. 1-75. 

Koniak (Cognac Yieux) zlr. 2-50. 
L ik ie r y .

Liquer de Fort Royal (lie Martinique) Ani­
sette superfine, Creme de Mkka,  Cacao 
a la Vanille, de Thć, de Ananas, butelki 

oryginalne po złr. 4 75.
Cura g o Triple Sec de la C6te St. Andró, 

butelka 7 złr. (3127 13-,

Z fabryki J. Wys. Ks. Montlćart w Izde-. 
bniku, Likiery zdrowia rektyfikowane na­
lewki Litewskie, Jarzębinka i Lasówka, 

butelka po 90 cut.

Bulion po złr. 4 -60 za pół kilogr.

Słynna Maść Aachener Thermensalbe, 
przeciw martwym kościom i stwardniałym 

gruczołom u koni, słoik po 4 złr.

Wypróbowana i za najlepsze 
uznane c. k. uprzyw. zegarki j

tylko u fabrykanta I
W . K o l i  m era

w  W ie d n iu ,
IX., S rwitengasse 1. 

Warsztat dla nowych zega­
rów l reparacyj. 3 lata rze­
telnego poręczenia. Cenniki 
darmo. Zegarmistrzom 10^ | 
zniżki. Wiele uznań do ła 

skawego przejrzeń a. 
(153 30-60)

PRAW DZIW E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A rtliaud M onlln.

N a jle p sze  ze  ś ro d k ó w  c z y s z c z ą ­
c y ch  i  p r z e c z y s z c z a ją c y c h  k re te  tee 
w sze lk ic h  s ła b o ś c ia c h  z łe g o  p r z y ­
m io tu , n a d to  te z o łz a c h , l i s z a ja c h , 
w y r z u ta c h  s k ó r n y c h  t ze p su c iu  

k r w i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mon 

[ lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA
KOWIE w aptece p. Trauozyóskiego i w aptece• — —  . . . . . .

S z e ś ć  m eda li  z a s ł u g i  i dyplom  u z n a n i a !
z a  n ie zró w n a n e  w y r o b y

k o sm e ty c z n e  i to a le to w e .
Ś w i a t e ł k o  Prośba o pomoc!

(jedyne w Galicyi) 
p ise m k o  d la  d z ie c i,

A N T  FNTI I  IA ^adtn fcGykuł toaletowy nie może rywnluow-ć l.od wz<ledem 
j  . . .  skutku i dobr ci z ANTILENTILTĄ. Śr , !ek ten otrzymany z

odświeżających substa ,cvj usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane blizny, itd. na­
daje cerze świ tną białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 złr.

P T r . T  P T n \ T włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotni m użyciu przywraca 
j  piękny kolor. PILIPTON me farbuje, lecz tylko odmładza włosy,

które pod wpływem tego znakomitego środka odzjskują pi rwet ą barwę, miękkość i 
połysk. — Cena flakonu 1 zlr. 50 ct.

W A T j F . W T I A  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
w -m .m s n .J l-m  m  B i ł  we wzmacnia i do wytwarzania i porostu wł s ’'W  pobudza. 

Ł y s in y  pokrywają się pięknym włoem . — Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 zlr. 60 ct.

r 1 U  /  Ą P  T  M  nteiawodny ś r o d e k  na w y g u b i e n i e  
V I  J £ i / I  i i  i  n a g n i o t k ó w .  — Pudełko -BO centów.

A IO L IH  przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 centów.

P0DR sa l ic y lo w y  przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — Pudełko 50 ct.

O f i p f ,  r l p m ’n f * o U f » v i n v  si,nie odwaniający i odwietrzający powietrze, używa U U t 5 l I l l L K L ) J I i y  uy w b iu a „h) kl,rytarZHCh i Uu s k r a p l a n i a  s u ­
ki en.  — Flakon 50 centów.

K A D Z I D Ł O  A N T I M I Z M A T Y C Z N E  r dykaln!e oc?yszcza po"ie’... . _ trze niszczy miazmata szko­
dliwe zdioniu, d jąc przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach 

sypialnych, mianowi ie dziecinnych. — Flakon 50 cer tów.

T ro c iczk t d es  Infekcyjne do k a d z e n ia
■adyKalnie o zysz zają powietrze. — Pudtłko 10 ct.  ̂ (285-U)

Sklepy własne ue LW O W IE ul. Kopernika l. 3. Hotel Europejski ulica
Halicka róg Wałowej, 

w KRAKOW IE Sukiennice l. 20.

wychudzi co 2 tygodnie, na ładnym papieize, o- 
zdobioną illustracyami, pod redakayą grona na­
uczycieli, przy współudziale najpopularniejszych 
autorów piszących dla dzieci (141-3-3)

Prenumerata kwartalna 60 cut., pół oczna złr. 
roczna złr. 2 40.

Skład główny we Lwowie
Iw K S I Ę G A R N I  P O L S K I E J

14, plac Halicki, 14.

Niedawno wyszły z druku:
Ciekawe szczegóły

Iz  różnych umiejętności, mianowicie: z dzie ów 
I polskich i powszechny ch, z h storyi muzyki i sztuk 
I pięknych z nauk przyrodniczych, z teologii, nu 
I mizmatyki, archeologii heraldyki ni mniej z lite 
I ratury i bibliografii, spisał A. Sozatiski,
I Stronnic 342. na pięknym p; pierze, w dużej okta- 
I wie, druk elzewirowski. Dzieła tego interesnjące- 
Igo, pożyteczni go i przyjemnego w czytaniu, do 
I którego materyały autor przez 25 lat zbierał, nie 
I powinno brakować w żadnym wykształconym sa- 
I łonie tak arystokratycznym jak  i obywatelskim.
IMożni dostać w księgarniach krakowskich, lwów 
Iskich i pozntósk ch, lub t ż u autora w Sambo- 
I rze (Galioya). Oma 3 zł-. (339-2-2

D o n n a  z W. Ks. Poznańskiego, rodo- 
I d l I I I d  -wita Polka, Itóra dłuższy czas] 

I prz bywała zagranicą, znająca się na go- 
Ispodarstwie i krawiecczyżnie, mogąca się] 
wykazać chlubnemi świadectwami, poszu- 

Ikuje odpowiedniego umieszczenia na wsi! 
lub w mieście. Adres: A. B. Nr. 12 poste 

| restante Krakfrw. (296-2-2) j

Człowiek w sile wieku, obarczony 
dziećmi, który w roku 1863 walczył 
w obronie Ojczyzny, a następnie do 
aiewoli wzięty przebył dłuższy czas 
na Syberyi, po przejściu rozmaitych 
k i ei życia, po długiej i ciężkiej sła­
bości powróciwszy obecnie do zdro­
wia, pragnie pracować o ile mu siły 
starczą, aby zarobić na utrzymanie 
dzieci. Odzywa się zatem do zacnych 
Obywateli wiejskich i miejskich z 
gorącą prośbą o łaskawe wyjedna­
nie mu jakiejkolwiek posady choćby 
za małą zapłatą lub za wikt i mie­
szkanie. Może się wykazać chlubne­
mi świadectwami i poleceniami. Po­
nieważ jest bez utrzymania, przeto 
błaga o pośpiech w tym względzie, 
gdyż dwa razy ten daje, kto szybko 
daje! — Adres : W ła d y s ła w  L e l iw a  
K opys ty ń sk i  w  L e ż a js k u .

n c flhf l  w wieku średnim, która przez 
Uo JIJd ia(; kilkanaście wszelkie szycia 
przyjmowała na maszynie, poszukuje obo­
wiązku pannv służącej, bony lub do go­
spodarstwa. Wiadomość przy ul. Grodz­
kiej ,  gdzie Urząd telegraficzny przy po­
czcie, w suterenie. (262-2-3)

Od roku 1845 istniejąca, protokołowana, na kilku wystawach powszechnych
odznaczona

fabryka dyamentów do rznięcia szkła,
do plama litograficznego 1 do maszyn 

Józef Legrady’s Naohf, dawniej J. Legrady, H e rm a n  R o se n b e rg ,
tylko w W iedniu . IX ,, Alserstrasse HTr. 13

poleca swój dobrze zaopatrzony skład oprawnych i niooprawnych dyamentów 
różuej wielkości dla pp. szklarzy, odsprzedających, właścicieli hut szklan- 
nych, optyków, litografów, mechaników; dyamenty maszynowe, dla tp  bu­
downiczych ma-hin, do odtoczenia twardych walców stalowych, papierowych 
i porcelanowych, machin tnących okrągło i owalnie, świderki z dyamentami 
i t. p. Ceuniki i wzory na żądanie opłatnie. Również poleca swój skład 
brylantów i szlifuwanych kamieui. (316-1-12)

M ł o d z i e n i e c , p a r s z a  osoba c h n i i gospodar­
stwie, poszukuje miejsca jako gospodyni. 
Bliższa wiadomość w Krakowie przy ulicy 
Mikołajskiej pod Nr. 20. (332-3-3)

I który odbył 2 - letnią praktykę handlową, 
I s zuka  z a j ę c i a  w handlu korzennym na 
Iprowincyi lub stosownego zajęcia na wsi, 
I jak: przy fabrykach, kopalniach lub jako 
I pisarz prowentowy w gospodarstwie, 
Wiadomość pod lit. S . W .  poste restante 

I P o d g ó r z e .  (204-4-4)

KOKS
do k a ż d e g o  pieca maszyną przysposobionego, dostarczamy 
w każdej ilości z  o d W O Z e m  d©  d o m u  (200-4-6)

za 50 kilogramów po 60 cnt. w. a.
W razie potrzeby, paleniska pieców przerabiamy n a  n a s z  

k o s z t .
Z a r z ą d  Z a k ła d u  G a zo w eg o  w  K ra k o w ie .

1C

W Ł r n s k s f l żo°atyr>zmaljł ro_
WMULMI dziną, znający się 

na plantacyi buraków i gorzelni, wykształ- 
I eony w wielkich majątkach w Poznańskiem, 
I pragnie przyjąć miejsce komisarza dóbr lub 
(rządcy samodzielnego od Igo lipca b. r.

Zgłoszenia: K się s tw o  P o zn a ń sk ie  
\ K u rn ik  p o s te  r e s t. S. S . (258 3-3)

[Polska Spółka handlowa
w Hamburgu,

rozsyła opłatnie w woreczkach 
po 5 kilo brutto 

lUolikę arabską 
Jawę złotą tl<-ll oil o . . ,
Cejlon perłową . . . .  ,
Ceylon plantacyjną . . .  ,

I C n b a .................................................,
[Santos ................................................ ,
[ t lokkę afrykańską . . .  ,

i Herbatę  w ?sc' ^ c° p.°y

k aw ę  :
5 kilo złr 7-40 . 6-10 

n 5 80 
n n 5-30. 5 10 i  

n 4-30 
„ v 3 901

po 3 złr.,r i m

i
: tego śpieszymy uprzedzić publiczność używającą nasz 

likier, źe istnieje mnóstwo likierów pod różnymi nazwi- 
f  skaml naśladujących prawdziwą ABRIC0TINE, aby wy- 

O magała nasz własnoręczny podpis na etykiecie jak obok

Likier wytworzony z wybornego owocu moreli, przyjemnego smaku i pomagający i  
trawieniu. x

Fałszerze podrabiają tylko produkta, które pozyskały _ s
u publiczności dla swych zalet znaczne powodzenie. I d laX  (  ♦

----------------   r „ r ._ . . .  v y --- ----  EN B HI EN LES B A I N s Q  %
^  Krakowie w Cukierni PP. Remana i Hendricha i w sklepie korzennym p  Hawełki ® 

Marka fabryczna złożona w Austryi. (49-7-12;

zlr., 5 złr. i t*yżej.
Cło od 5 kilo kawy wynosi 2 złr., o i  l  kilo 

[herbaty 1 złr., które kupujący na miejscu opłaca.
Próbki wysyłamy ra  żądanie za przesłaniem 

10 ct w markach pocztowych. (122 9 39)
Adres: PolnischeHnndelsgesellschaftS.Doł- 
kowski & Co., Hamburg, Valentinskamp 83.

Ces. król. uprzyw.

Mieszkanie
I złożone z dwóch dużych frontowych po- 
I koi, nyży, kuchni i przedpokoju, na pier 
[wszem piętrze, do wynajęcia od 1 lutego.

Dwa pokoje kaw ale rsk ie
frontowe, duże, na trzeciem piętrze, do 
wynajęcia także od 1 lutego. (340 2-3)

Bliższa w iadomość w Rynku pod L. 441 
Ina drugiem piętrze u kamerdynera A. G

P. A leksandr iny p racownia
strojów damskich, jak dawniej tak i teraz, 
poleca swe usługi Szanownym Paniom w 
Krakowie, przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  
Nr. 16, I piętro. Udziela się lekcye kroju.

(261-2-3;

Subjckt cukierniczy
liczący 27 lat, biegły robotnik i zdatny bufetowy, 
który zagranicą w większych cukierniach praco­
wał, obecnie na posadzie, życzy sobie od 1 kwie­
tnia lub maja w Galicyi siosowLego zajęcia. Ła- 
«kawe oferty uprasza sie nadesłać pod lit. M. S. 
Nr. 50 poste t estante Tilsit O. Pr. (342-2-2) 

—  - - , ■ - ■   . -...

Ważne dla gospodyń 
domowych.

M l i wk i  s u s z o n e  prawdziwe z Na- 
gybanya, wysyła W i l l i e l m  11 a  r  a -  
c  s  e k  w H a g y b a u y a , w Węgrzech, 5 
bilo opłatnie za 1 złr. 60 centów za za­
liczką lub poprzednim otrzymaniem kwoty. 

(3149.11-12)

Wysiewki herbaciane
z najlepszych gatunków herb .t w iel- 
koliściastych, rozsyła po cenie 3 złr. 
20 cnt. za kilo bez policzenia opa­
kowania (3126-6-15)

h a n d e l  h e r b a t, r u m u  i w in

A. M. Mandl,
król .  p r u s k i  n a d w o r n y  d o s t a w c a  

w Bernie (Bruno).

GALIO. AKCYJNA $  ^  BUKIETY.

BANK HIPOTECZNI
wydaje W6 Lwowie i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu ^

ASYGNAT7
KASOWE

4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

I
f
t
l i
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Zakład mój ogrodniczy, zaopatrzony w 
wielki wybór kwiatów świeżych, poleca 
Szan. Publiczności na tegoroczny karna­
wał najgustowniej według żurnalu francu-| 
skiego wykonywane bukiety wszelkiego ro­
dzaju; dekoruje sale, podejmuje zakłada­
nie ogrodów artystycznie, jakoteż prakty-| 
cznie. Wieńce laurowe w wielkim wyborze, | 
wianki mirtowe (ślubne) wykonuje gusto­
wnie i po cenach bardzo przystępnych.
(207-5 ) K a r o l  F re g e ,

ogrodow nictw o  handlowo - a r ty s ty c z n e  |
w Krakowie, ulica Lubicz Nr. 30.
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Bk f O A  w południowym ill UU Tyrolu.
Doskonale ochronione, spokojne 

od wiatrów, południowe klimaty­
czne zimowe miejsce lecznicze dla 
cierpiących na piersi, krtań i ner­
wy, tudzież dla osłabionych.

O d  s t a c y l  k o l e ) .  M ori 
n a  n o w e j  b i t e j  d r o d z e  
o d l e g ł e  1V2 g o d z i n y .

Wspaniała dolina górska w po­
bliżu jeziora Garda z południową 
roślinnością. (3148-6-6)

N A J L E P S Z E

PlńRA DARIE i PlfiSi PDGHOWE
poleca 81 4-4)

Józef H aberm ann

I2 U 11 „

L w ó w ,  dnia 7 stycznia 1884 r (118-138-)

Dyrekcya.
(Przedruk nie będzie płacony).

D 0 7 1 1 0 1  U /  h a fa ro m ' g r y p ie ,  I 
l i l L L b l  W  z a p a le n io m  g a r  

d t a ,  p ie r s i  i w o-
góle kanałów oddechowych PASTA i SY­
ROP NAF£ P. DELANGRENIER w  PARYŻU.

Nie zawierają ani o p iu m , ani m o rfi­
n y ,  ani k o d e in y  i mogą być przepisywa­
ne bez o b a w y  dzieciom cierpiącym na ko­
klusz. Unikać fałszerstw i naśladownictwa.

Dostać można w K r a k o w i e  w apte­
kach pp. J. Trauczyńskiego, W. Redyka 
i K. Wiszniewskiego. (31-3-9)

w P ilź n ie  (w Czechach).

p. Wiszniewskiego. ■44-48 )

Czcionkami Drukami „Czasu"

AVyi*©l>y E3 poręczone prawdziwe D NVyroliy 
parys&ie^ i najlepsze paryskie
k a u c z u k o w e  i  g u m o w e ,  stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złr., suspenzorya po 2 złr. 
i 3 złr., tudzież wszelkie szcz< gólności gumowe rozsyła I ’ l  l H T l . ł l , \ I K  za zaliczką lub zi

gotówkę opłatnie za rewersem

PIERRE UOIINIER,
S K ł ł D  ■ M H V S H I C I I  T . W . K . W  O U I I O W T C I I

W  W i f l f i n i l l  Wr. I *  w  l l u z a r i e  ib5 39-1wt l UUI I I l l ,  i  I V r i u n g  3  w  H u z a r z e  b * n k » w y m .
Ostrzegam przed nieprawdzieemi i bałamncacemi ogłoszeniami. 'W i ł

1
majętność w Sanockiem, 3/4 mili od 
stacyi kolei żel. w Ustrzykach od­
legła, przestrzeni 718 mórg., z któ­
rych 312 lasu, 287 roli, 51 łąk i 6 8 1 
pastwisk, jest do sprzedania. — Bliż- [ 
szych wiadomości mającym chęć ku­
pna udzieli zarząd dóbr w Kr y s o - I  
w i c a c h  poczta Mościska. (2913-5-6)I

Or. nAKi m/tran*
„  A I J X I L I  l T J I “
najlepszy uznany środek leczniczy bez 
w t r z y h lw a n l a  p r z e c iw  *1 ■ . o t o ­
k u  w l m m ę ż c z y z n  i Dra Usrtmanna 
Auiilium dla kobiet p r z e c iw  u p łu w o m  
(ozy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabyoia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniającym dojednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartinanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i w g łó w n y m  i k ł a d z l e  W . T w e r d y  
a p t . ,  I .  H o h l n a r k t  1 1  w  W ie d n iu .

^~* Tylko w znak ochronnyJMbilet zao­
patrzone Auxilium jest skuteczne i praw­
dziwe. Fan Hr. Hartmann od
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. iekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wyrzuty, 
choroby akórue 1 tąjne, choroby 
kobiece i oałnblenie męzkie we­
dle nader nznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w Wiedniu, 
Btndt, beilergsaae U . (60-121-) 

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka ant, g

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jozef Łakociński.


